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S u b sk ry p c ja  na ak c je  B anku  E m isy jn eg o  roz­
p o czę ła  się. N ie u lega w ątp liw ości, że już  w 
pm rw gzych ty g o d n ia ch  zg łosi się og rom na ilość 
su b sk ry b en tó w , ta k .  że w ielu  z nich nic O trzy­
m a p rzy  repartye .ji ta k ie j ilości a k c y j, o ja k ie  
się s ta ra li. S po łeczeństw o  rozum ie bow iem  d o ­
brze , jak  k o rz y s tn ą  lo k a tą  są  a k c je  B an k u  E m i­
sy jn e g o  a poszczegó lne g ru p y  go sp o d a rcze  zd a ­
ją  sob ie ta k ż e  sp raw ę , ja k ą  w ag ę  d la  ich in ­
te re só w  p rz e d s ta w ia  u d z ia ł w  B an k u  E m isy j­
ny m  i w p ły w  n a  jeg o  p o lity k ę  ekonom iczną.

W  zw iązku  z tą  o s ta tn ią  sp raw ą  n a leż y  je ­
d n ak  za ją ć  się  pew nym , d o sy ć  d raż liw y m  m o­
m entem .

S ta tu 1 B an k u  E m isy jn eg o  u w y d a tn ia  p ry w a t­
n y  c h a ra k te r  in s ty tu c ji, a le  zap ew n ia  p ań s tw u  
bardzo  zn aczn ą  ingerencję . P re z y d e n t R z ec zy ­
pospo lite j m ia n u je  n a  w n iosek  R a d y  m in istrów  
p rez esa  B an k u , rząd  m oże sp rzeciw ić  się w y b o ­
row i k aż d e g o  cz ło n k a  R a d y  B an k u , d o k o n an e ­
m u p rzez  W aln e  Z gr., cz łonkow ie D y rek c ji p o d ­
le g a ją  za tw ie rd zen iu  min. sk a rb u  u d . J u ż  to  sa ­
mo o d d a je  p ań s tw u  ta k  og ro m n y  w p ły w  n a  
B an k , że n a w e t przew id z ian y  udzia ł w  k a p i­
ta le  a k c y jn y m  je s t w łaściw ie  n try b u c ją  racze j 
d ru g o rz ęd n ą .

W szy stk ie  ak c je  są  im ienne. O tem , k to  ze 
su b sk ry b en tó w  i ile a k c y j d o s ta n ie  —  d ec y d u je
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K om itet O rganizacyjny, m ianow any  znow u 
przez rzą d  (w zględnie P re z y d e n ta  R zp u tc j), a 
późn iejsze  przeniesieni 3 a k c y j n a  inną osobę 
za leży  i>d prezesa B anku . M en sposób p a ń ­
stw o  od razu  kształtuje pośredn io  sk ład  osobi­
s ty  p ierw szego  i n a s tęp n y c h  W aln y ch  Z g ro m a­
dzeń.

U w a ż a m y ,  że ten  u stró j jest n ao g ó ł zg o d n y  
z po trzebam i spo łeczeństw a i sk a rb u . P aństw o  
m usi m ieć zastrzeżo n e  p ew ne p re ro g a ty ­
w y a  szlo przecież ty lk o  o ta k ie  ich o g ra n ic z e ­
n ie ’ a b y  m in is te r sk a rb u  n ie reD rezentow ai 
wię’k izóści a k e jo n a rjiu z y  i n ie  m ógł nakazać  
B ankow i d ru k o w an ia  niepokrytycb bankno tów .

M ożna m ieć w ątp liw ości co do teg o , czy 
w szy s tk ie  ak c je  pow inny  by ły  być im ienne i 
czy  ‘d o s ta te czn e j g w aran c ji puńatw ow o-naroco- 
w ego  c h a ra k te ru  n ic s tan o w iło b y  juz n. p- 
proc. a k c y j im iennych , podczas gdy  40 Pr0,c - 
m ogłoby  op iew ać n a  okaz ic iela . W  ten  sposob 
za in te re so w alib y śm y  k a p ita ł zag ran icy .

A le nie o tem  dziś m ów ić clm em y. P u n k tem  
w y jśc ia  n in ie jszy ch  ro zw ażań  je s t  w spom niana 
n a  w stęp ie  sp raw a  w pływ u poszczególnych  
g ru p  g o sp o d a rczy ch  n a  B ank  E m isy jny  i jego 
p rzy sz łą  p o lity k ę .

U w ażam y, że nasze  m ia ro d a jn e  czy n n ik i p a ń ­
stw ow e zb łądz iły , k o rz y s ta ją c  z p r a w /  n o m in a­
cji członków  K o m ite tu  O rg an izacy jn eg o  d la  
zam ian o w an ia  jeg o  p rezesem  fi& anutty-bankfo- 
ra (P rzew . Z w iązku  B anków  p. K arp iń sk ieg o ) j 
i pow o łu jąc  w  sk ła d  K o m ite tu  p raw ie  sam ych  
p rzed staw ic ie li św ia ta  bankow ego . j

W p ły w  banków  p ry w a tn y c h  na. B ank  E nii- i 
sy jn y  n ie je s t bynajm n ie j p o żąd an y . Z a g ran ica  1

MKfg ZOptfjf PI
W arszaw a , 2(5 s ty c z n ia  (PA T ). K o m ite t o rg a ­

n iz ac y jn eg o  B a n k u  P o lsk ieg o  o d b y ł w  dniu  
w cz o ra jsz y  m n a ra d ę  z p rzed staw ic ie lam i zw iąz­
k u  b an k ó w  w P o lsce , n a  k tó re j u sta lo n o , że 
b an k i b ed a  p rzy jm o w a ły  w  c h a ra k te rz e  pośred- 
ników  zap isy  i w p łaty  nu, a k c je  B a n k u  P o lsk ie -! 
go . C a la  a k c ja , zw iązan a  z zap isam i, za w ie ra ­
ją c a  w ezw an ie  do zap isu  n a  ak c je , będzie o-

rozumiiey to  bardzo  dobrzy. P rzypom inam y , ż e  
s ta tu t  B an k u  E m isy jn e g o  u łożony  d la  A ustrji 
przez L igę N arodow . ograniczał iiość bankow ­
ców  w sk ład zie  in s ty tu e y  ii em isy jne j do  dwóch. 
N ależa ło  by ć  tom  bardz ie j o strożnym , że p rze ­
cież w ed le n aszego  s t a t u u  K om itet Organiza­
cyjn y  zad ecy d u je  o p rzydzia le  ak c y j, a  w iec o 
sk ład z ie  W aln eg o  Z grom adzenia , k tó re  w;ybie- 
rze  R a d ę  in s ty tu c ji. K om ite t o rg au izaey jn y , 
m ian o w an y  p rzea  rz ą d  i m a jący  b yć jego  in s tru ­
m en tem , n ie  pow inien  rep rezen to w ać jednej 
g ru p y  pryw atnych in te i sów,

M ożnaby  pow iedzieć, <.e pow yższe -ekrym ina.- 
eje są  już spóźnione. K om ite t je s t  już  przecież 
m iam rw any i  n ik t jeg o  sk ładu  zm ieniać te raz  
nie będzie. '  ,

S łusznie! N ie to  je d i.i j t  je s t naszym  celem. 
Z astrz ee żn ia  nasze  w ypow iadam y  z tą  m yślą , 
ab y  rząd  zw rócił u w agę m ianowanem u przea 
się  K om itetow i organizacyjnem u, iż nie życzy  
sobie, ab y  przy przydziale akcyj pancwara je­
dnostronność.

To n asze  zastrzeżen ie  je s t ti m  bardz ie j po­
trzeb n e , że ze s fe r  bankow ych  w d ra ż a n a  je s t glo 
śno n ad z ie ja , iż w iększość  ak c y j sk u p ią  b an k ' 
w  sw ojem  rę k u , i że p rzy d z ia ły  dla nicli będą 
bardzo obfite .

P o lity k a  go sp o d a rcza  B anku E m isy jnego  m u­
si o d pow iadać  p o trze b o i gospodarczym  w azyst 
k ich  w a rs tw  lu d n o ś c i ," a  te  p o trzeby  n ie są 
id e n ty cz n e  z po tzeb am i banków  K o n s ty tu u ją c e  
W alne Z grom adzen ie , k tó re  w  p ierw szej lin ii 
z&deCyduj<£o R adzie  B anku  i je g d  p rzysz łe j 
p o lity ce  ekonom icznej, ) ie może s ta ć  się zebra-

Udaremniony zamach m Pi 
w Wigilio i§otei@ Narodzenia?

W arszaw a, 20 sty czn ia .
E m ig rac ja  u k ra iń sk a  w  P o lsce  zo s ta ła  

w strz ą śn ię tą  w iadom ością o  aresztow aniu żony  
p. Zajcew a, znanego  d z ia ła cz a  u k ra iń sk ieg o  b 
d e le g a ta  d y p lo m a ty czn eg o  L udow ej R ep u b lik i 
U k ra iń sk ie j (F e ilu ro w sk ie j), obecnie cz ło n k a  
E m ig rac y jn e g o  K o m ite tu  u k ra iń sk ieg o  le k to ­
r a . l i te r a tu r y  u k ra iń sk ie j n a  u n iw ersy tec ie  w a r­
szaw skim .

P an i Z ajcew a, k tó ra  p rzed  k ilk u  m iesiącam i 
p rzy je ch a ła  z U k ra in y  sow ieckiej d c  m ęża, o- 
k a z a la  się'... agen tką charkow skiej czerezw y- 
czajki. P rz y ła p a n a  k o resp o n d e n c ja  z przy jaeie- 
lem -czek is tą  ch a rk o w sk im  zd em ask o w ała  oso­
bę i ro lę p. Z ajcew ej. B y ła  ag e n te m  bo lszew ic­
kim  i donosiła  o s to su n k ach , p lanach  i zam ie­
rzen iach  em ig rac ji u k ra iń sk ie j. A le b y ła  n ie ty l- 
ko  szp ieg iem , p rzy  rew izji bow iem  znaleziono  
truciznę w silnych  dawkach.

J e s t  p odejrzen ie , że p lanow ała  zam ach . K o ­
go  m ia ła  o tru ć?

P o w iad a ją , że p. Z a jcew a  w w ig ilję  B ożego  
N aro d zen ia  w ed łu g  s ta re g o  s ty lu . ' k tó re g o  
p rze s trz e g a ją  U k ra iń c y , m ia ła  by ć  n a  w sp ó ln e j 
w ieczerzy  k o lo n ji u k ra iń sk ie j i że na te j w ie­
czerzy m iał jakoby b yć obecny i Petlura. Pe- 
t lu ra , ja k  w iadom o, d aw n o  już  nie m ieszk a  w 
P o lsce , a le  b o lszew icy  z u p arc iem  tw ie rd z ą , że 
się u k ry w a  pod zm ienieniem  n azw isk iem  w P o l­
sce.

M ożliw e, że B olszew ikom  chodziło  w łaśn ie  o 
o trum * P e tlu ry  i chodziło  je d n o cześn ie  o dw ie  
rzeczy : o zg ład zen ie  w ro g a .p o lity c z n e g o  i sfw ier 
dzen ie  p rz y  pom ocy  tru p a  je g o , że P o lsk a  n ie  
d o trz y m u je  zobow iązań .

Z am aen  n ie  u d a ł się i n ie  m ó g ł u d ać  się , p o ­
n iew aż  P e tlu ry  n ie  zna leziono  w  P o lsce , a le  n a ­
to m ia s t z o s ta ła  s tw ie rd z o n a  p ro w o k a c y jn a  i 
zb rodn icza  ro b o ta  a g e n tó w  C zek i n a  te ry to r ju m  
po lsk iem .

 ------------------oo -------------------

n icm  „Z w iązku  B a n k ó w 1, choć p rzew odniczyć , 
m u będzie d o ty c h cz aso w y  prezes teg o  „Z w iąz­
ku" p. Karpiński.
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gloszon  w  p ic rw szech  dniach  p rzy sz łeg o  ty g o ­
dn ia . N iem niej zap isy  do k o n y w ać m ożna już  o- 
beem e, a  w iadom o kom ite tow i, że w ład ze  B an ­
k u  Z w iązku S p ó łek  ZąroCftow yełi w  P o zn an iu  
u ch w a iiiy  n ab y ć  tO.jHHfńakcjw n a  sum ę 1 m ilio ­
n a  z ło ty ch , w iad ze  zaś ' P o lsk ie g o  B a n k u  H a n ­
d low ego  w  P o zn an iu  n a  raz ie  n a  sum ę lOG.ttOO 
z ło ty ch  poi.

ic m g t f m l
p re c y z y jn y  z e g a re k  św ia tow o! m a rk i, do n a b y c ia  
w  p ie rw sz o n ę d n y c h  m a g a z y n a c h  z eg a rm is trzo w sk ic h  

i ja b i le r s t io h , 78

E i e s i  .fln la n iita  n a u c z y c i e l a m i  
u  p o l s k i c h  s z k o ł a c h  -  U k r a l f i c 6w

P r o t e s t  l u N n o t c i  p a l s k t e S
C ieszyn, 26 s ty c zn ia .

„R o b o tn ik  Ś ląsk i"  zam ieszcza w iadom ość  o 
now ein , n ieslycluuiom  w p ro s t p o g w ałc en iu  pra w 
i uczuć ludnośc i po lsk ie j n a  „czesk im 11 Ś lą­
sku .

O tóż Czesi m ian u ją  nauczycielam i w  polskich  
szkołach  U kraińców, zb ieg łych  za nrzestępstw a  
polityczna z P olsk i. T a k i h a jd a m a k a  z o s ta ł n a u ­
czycie lem  w W ędryni, Grodku, a obecnie m a  
b y ć  m ian o w an y  w  F ryszlacie.

„R o b o tn ik  Ś ląsk i11 pisze:
„N auczycie l u k ra iń sk i, u c iek łszy  z i  o lsk i, 

d o s ta je  się  tu  w C zechosłow aczyźn ie  ja k o  n a u ­
czyciel do  szkoły  po lsk ie j. O r, pałający niena­
w iścią  do w szystk iego , co polskie, n ienaw idzą­
cy  Polaków  i polskości —  ma w ych ow yw ać  
drieci polskie. J u ż  w  te j chwili nie m ów im y o 
k w alifik ac ji n au k o w e j lub  p ed ag o g iczn e j, k tó ­

ra  zapew ne rów nież nie s to i n a  od p o w ied n ie j 
w ysokośc i, a le  sam  fa k t o d d an ia  dziec i po lsk ich  
pod  op iekę w ychow aw czą  U kra ińcom , -w skazu­
je , do czego  w laściwde w ład ze  ś lą sk ie  zdążaj*! 
chcą on e w ypędzić dzieci pol»kie z* szkól poi 
sk ich , bo o to  w łaśn ie  postarają się  już ci 
U kraińcy. P o s tęp u ją  oni z dziećm i ta k , a b y  zo­
hydzić szk o lę  polską, a b y  dzieci ją  zn ien aw i­
dziły , ab y  nic chc ia ły  do n ie j u częszczać11.

L u d n o ść  p o lsk a  in te rw e n io w a ła  już w  P ra ­
żę w  m in is te rs tw ie  ośw ia ty , gdzie  ośw dadczono 
k a teg o ry cz n ie , że m inisterstw o absolutnie nic o 
tych  sprawach nie wie. W idocznie sp raw y  te  
„ z a ła tw ia 11 sobie R ad *  szko lna ś lą sk a .

O becnie o dbyw ają  p-joskio s tro n n ic tw a  p o li­
ty c z n e  zeb ran ia  i u ch w a la ją  rezo luc je  p ro te s tu ­
ją ce .
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Snfierć m \m 3,nlŁp*i®e!ônnf struta m\\
R y g a , 26 stycznia. (AW ) J a k  donoszą z t f o - |d o  R a d y  k o m isa rzy  lu d o w y ch  te leg ram  k o n d o - 

sk \vv , w  zw iązk u  z a k tu a ln ą  obecn ie  sp raw ą  n a- |le n c y jn y , w  k tó ry m  o św iad cza , że je s t p e w n y , 
s tę p cy  L en in a  udzie lił C ziczerin  w y w iad u  je- j iż d o b ra  c h rz e śc ija ń sk a  d u sz a  L e n in a  u zy sk a

w ieczn ą  p am ięć  i spokó j.

« ł £ p l ® 3& a t y e E » £ $ M
(Telegram „Nowej Reformy11).

d a  em u z przed staw ic ie li p ra sy  zag ran iczn e j. —  
C ziczerin  s tw ie rdz ił, żo śm ierć Lenina jest 
w prost n iepow etow aną stratą  dla Rosji sow iec­
k iej, gd yż skoncentrow ał on  w sw oich rękach  
eaią  w ładzę. Co się  ty c z y  n a s tę p c y  L en in a , to 
C ziczerin  po tw ie rdz ił, że d ec v z ia  w te j sp raw ie  
leży  od k o n g resu  Unij sow ieck ich . On je d n ak ż e  
u w aża  za  m ożliw e, ze w ładza przejdzie w  ręce  
triu n w iratu  ,w  sk ład  k tórego w ejdą K am ie- 
niew , R yków  i Ciurupa. P r z y - te j  sposobności 
p o d k reś lił C ziczerin , że a n i w p o lity ce  w e­
w n ę trz n e j, an i też  z a g ran ic zn e j n ie  n a leży  sp o ­
dziew ać rię  ża d n y ch  zm ian.

t f & m n i e  L e s i k a
(Telegram własny „Nowej Reformy1*).

M oskw a, 26_.styczm a. U lice i p lace , s ą s ia d u ją ­
ce z dom em  Z w iązków  zaw odow ych , gdzie  w y  
staw io n o  c ia ło  L en ina , p rzep e łn io n e  są w  d a l­
szym  c iąg u  w  dzień  i n o c y  tłum em  publiczno ­
ści. O dw iedzanie. zw łok  dozw olone iest do 2 
godz. w nocy P rz y  tru m n ie  ja k o  w a r ta  h o n o ro ­
w a s to ją  dw aj ż-olnierze i d w aj cz łonkow ie 
p a r t j i  k o m u n is ty czn e j, k tó rz y  się zm ien ia ją  co 
2 m inuty .

M oskw a, 26 s ty c zn ia . N a  w czo ra jszem  po ­
sied zen iu  u  p o sła  n iem ieck iego , p o s ta n o w ili z a ­
g ran ic zn i d y p lo m a c i złożyć n a  tru m n ie  L en ina  
w sp ó ln y  w ien iec  z n ap isem : „S zefow ie przedstaw  
w ie ie ls tw  p a ń s tw  za g ra n ic z n y c h 11.

C o  i i y k & ł d i a  s e k c j a ?
(Teiegnm  władny „Nowej Reformy").

M oskw a, 26  s ty c zn ia . S e k c ja  d o k o n a n a  n a  
zw ło k a ch  L en in a  w y k a z a ła , że m ózg  je g o  w a ­
żył 1340 g r. W  czas ie  ch o ro b y  s tra c ił  L en in  o- 
k o ło  100 g r. su b s ta n c ji m ózgow ej. K ora  m ózgo­
w a  w y k a z u je  liczne i w ie lk ie  b ru zd y , św iadczą 
ce o silnym  in te le k c ie .

Otwarcie grzy*k olimpijskich w Chamoux
Ch anion a, 26  s ty c z n ia  (PA T ). D ziś o d bv ło  się 

o tw a rc ie  ig rz y sk  olim pijaklcU . O tw a rc ia  "doko- 
Ż ona L en in a  i jeg o  s io s try  p rze b y w a ją  s ta le  n a ł se k re ta rz  s ta n u  W ido l. W  ig rz y sk a c h  b io rą

p rz y  tru m n ie . U brane  s ą  w  sk ro m n y  s tró j ża ­
łobny . Z ew n ę trz n a  ża ło b a  w  m ieśc ie nio rzu c a  
się rów nież  w  oczy. C złonkow ie p a r t j i  k o m u n i­
s ty c z n e j i znajom i L en in a  n o sz ą  n a  ram io n ach  
cz a rn e  o p ask i z czerw onem i brzegam i

W  n iedzie lę  ran o  tru m n a  zo s tan ie  za m k n ię ­
ta .

C odzienn ie  odw iedza zw łoki L en in a  oko ło  
200.000 łudzi.

g » f R ? i ! a
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

M oskwa, 26 s ty c zn ia . Św. S y n o d  w y s to so w a ł

udzia ł za s tę p c y  18 n aro d o w o śc i, m iędzy  innem i 
z  P o lsk u  W szy scy  u cz e s tn ic y  zaw odów  w zię li 
udzia) w  defiladzie , poezem  złoży li p rz e p isa n ą  
p rzy sięg ę  o lim pijską .

M a r k a  p o ls k a  w  d n iu  2 6  s t y c z n i a
(T slegrairy  włatwie).

W  ł u r j r c h u  (n ieofic jaln ie) 0 6 5 — 0 85 za  miljoŁ 
W  K , J a r h i i i . . . 1 1 0  do la ra  za 10  m iljonów
W  P r a d z e .........................  3 6 5 — 3-75 za  m ilion
W  L o n d y n ie  . . 41,000.000 za 1 fn n t (p rzekaz)
W U fa ń sk o .....................U '57— 0.59  za  m iljon
W  A m s t e r d a m i e  . . . 0  20  -  0-30 za m iljon

T e a t r  „ B a g a t e la ”
„ P r a w d a  w  te / in ie 4*,

(Komeuja w  3-ech akt. de F lers‘a i C ioisseP a, 
przełożył Boy-Żeleński).

Z aw sze z dużem  za in te resow an iem  p a trz ę  n a  
'R w ory , k tó re  z jaw ia ją  się n a  scen ie , ja k o  dzie- 
hi dw óch  ludzi, ja k o  w y tw ó r sw ego ro d za ju  
„ k o o p e ra ty w y 11, sy s tem a ty cz n ie  i p lanow o d o ­
s ta rc z a ją c e j p ro d u k tu  te a tra ln e g o . J e s t  w  tem  
n iew ą tp liw ie  coś z „p rz em y słu  .a r ty sty czn eg o 11, 
coś ze „ s z tu k i s to so w a n e j" ,, w  k ló re j ja k b y  za ­
c ie ra ła  się in d y w id u a ln o ść  a r ty s ty ,  a  zo s taw a ło  
sam o dzieło , tem  do sk o n a lsze , im  b ard z ie j d o ­
s to so w an eg o  d a  zam ierzonego  „ u ż y tk o w e g o "  
celu. l r a d y c v ju y  ed n ak  n a w y k  (m oże szcze­
gó ln ie j p o lsk ie j n a tu rz e  w daściw y), sz u k a n ia  w e 
w sz y s 'k ie m  cz łow ieka , sz u k a n ia  d e c y d u ją c e j 
in d y w id u a ln o śc i tw ó rcze j, d z ia ła  —  p rzv z n ać  
trz e b a  —  tro ch ę  d rażn iąco , ja k o  z n a k  z a p y ta ­
n ia  rzu c o n y  ze sceny . Co tu ta j  do  ko g o  n a leż y , 
*)kj!d p ły n ie  ru ch  scen iczny , a  od  kogo  poebu- 
p r i 'w iazanie uczuciow e czy  te z a  m o ra ln a  sz tu -
Kip

O czy w ista  —  n a  szczęście, m e k a ż d y  m a 
Cza s  nad tem  się za s ta n aw ia ć , g d y  się  m a  do 
® Liue ni a  z u tw o ram i, k tó re  sam y m  b ieg iem  

® *>. c?y  też  konnzm em  p o s ta c i i s ło w a , po- 
a n ia ją  u w ag ę  s łu c h a c z a  zupełn ie . A  ja k  w ia ­

dom o, do  ta k ic h  sz tu k  n a le ż ą  w szy s tk ie  p raw ie  
k o m ed je , k tó re  w y sz ły  z w a rsz ta tu  bardzo  w zię­
te j w e F ra n c ji  „ firm y  a u to rs id e j"  zo sz k o ły  d o ­
św iadczonego  de F lersk t. E c h a  je g o  św ie tnej 
łO -letn iej z g ó rą  w sp ó łp rac y  z u ta len to w a n y m  
to w arzy szem C aillav e te in  w  ca łym  szereg u  sz tu k  
rozbrzm iew ał y  tak żo  u  n a s  w Pol sce, a  kom  A. 
d jo ta k ie , ja k  „ P a p a " , ja k  „M iłość czu w a" , ti- 
p am ię tn iły  się i n a  n asze j scen ie , zarów no  
sw ym  dow cipem  i rw ącem  tem pem  farsow em , 
co pochodz iłoby  racze j od  F lersk t, ja k  ta k ż e  
tchn ien iem  czu w ająceg o  se rc a , co znow u —  
p rzy p u szczać  n a leży  —  p ły n ę ło  od  C aza ille - 
v e t la .

Y7 nuw ej spó łce, gdzie  m i° jsce  o s ta tn ie g o  za ­
ją ł C ro isset, p rzy p u szczać  m o żn ab y  (sąd z ąc  po 
jeg o  i)Ja trz ęb iu “ , a  p o tro sze  po zn an y m  już u 
n as  ,P o w ro c ie" , p ro d u k c ie  je,go w sp ó łp rac y  z 
de F le r s ‘em ), „p o zy cję  se rc a "  z a ją ł z a s tę p ca  
C nY aillePa i w iązan iem  m oralnem  u ją ł  le k k ą , 
ła iso w n ą  h is to rję . T o też  tw orem  d u s z -  Crois- 
s e t4a  w y d a je  się m i być. p ro s ta  a  iz e te  ra  w a r­
to ść  m o ra ln a , p o k a z a n a  w  p o sta c i sym patycz- 
n eg o  J a c k a ,  dz ie lnego  i p raw eg o  sy n a  A nglji. 
On je s t  tą  „ch o d zącą  te z ą "  sz tu k i, ty m  u c ie ­
leśn io n y m  „ c h a ra k te re m "  i „zd row iem  ży c ia  , 
on  je s t  ta k ż e  szczerze , a  po p ro stu  czu jącem  
se rcem . -

C hoć co się  se rc a  ty c z y , to  je s t tu  jeszcze 
je d n a  o soba , a racze j „o só b k a  , K tóra ta .iż c  
m a  se rce . T a k  —  bo p rzecież  m ło d z iu tk a  Iw o ­

n a  k o ch a  —  lecz jakby  na p rze k ó r p o jęc iu  id e a l­
nej m iłości, k o ch a  „ n a  o p a k " , n ie  p r a w e g o , , 
dz ie lnego , sy m p a ty czn eg o  J a c k a ,  lecz jego  
„b ieg u n  p rzec iw leg ły " , H e n ry k a  L e v rie r‘a , lek - 
k o m y śln ik a , pow iedzm y o tw arc ie , s ta re g o  roz­
p u s tn ik a , pysznego  ze sw ą te c h n ik ą  „szy frów - 
m ilo sn y eh " , m oże ta k ż e  n a  swój’ sy m p a ty c z n e ­
go , lecz m ora ln ie  ja k b y  „n ie is tn ie ją c e g o " . D la ­
czego  w łaśn ie  jego , a nie dzie lnego  J a c k a ,  p o ­
k o c h a ła  p ię k n a  Iw ona , to  jnż ta jem n ica  w a- 
s jy c h  tóerc, o p iękne parne , ja k ż e  często  „n a  
w sp a ip N b ijący ch ..., a  m oże ta k ż e  i je d n eg o  z 
au to ró w ,' chcącego  iro n ijn y m  rz u te m  o b jąć  za ­
znaczający . się k o n tra s t  m ięd zy  p ro s to tą "  i t ę ­
ż y z n ą  an g ie lsk ą , a  n ie o p a trz n ą  le k k o ­
śc ią  sw oich  ro d ak ó w  (m ożnaby  w tem  d o p a ­
trzeć  się i echa  refloksy j p o w o jen n y c h , jak r-‘ że 
s z tu k a  je s t  p ro d u k te m  ju ż  o s ta tn ic h  czasów ).

N a szczęśc ie dz ie lność  c h a ra k te ru  J a c k a  n ie 
je s t te o ie ty c z n ą  D zięk i je g o  m ęsk ie j in te rw e n ­
cji o trz ą sa  się H e n ry k  L e v rie r  z d o ty c h c z a so ­
w ego  s ta n u  i p o d d a je  się  pod  d z ia łan ie  w y c h y ­
lonych  k u  n iem u  s ło n eczn y ch  p rom ien i m iłości. 
Ż yw ić m ożna n ad z ie ję , że one go o d ro d zą , po- 
uobn ie  ja k  n asze g o  „ F irc y k a  w  z a lo ta c h " , i 
sk ie ru ją  n a  d ro g ę  rz e te ln ą , tem  b ard z ie j, że n a  
n o w ą  drogę- w s tę p u je , o trzy m aw szy  d o w cip n ą  
n a u c z k ę  od  „ p ia w d y " , k tó ra  „w  w in ie "  w y ­
szed łszy  oa w ierzch , k o m p ro m itu je  go p o rzą d ­
n ie . A  choć  te j  „p ra w d z ie"  p rzy ja c ie l je g o , k tó ­
rem u  „ ro g i p rz y p ra w ił"  (zd rad z a ją c  g o  z jeg-o

k o c h a n k ą )  n ie  m a odw ag i d o k ła d n ie  sp o jrzeć  
w  oczy , la  „ p ra w d a "  je s t i nie ty lk o  „w  w in ie

se rcu ,
razie

je ś li n ie  sk ru -
zaw sty d zo n eg o

Zw ycięża, lecz ta k ż e  w  
sz rn e g o , to  w  k ażd y m  
w m ow ajcy .

1 n ie  ty lk o  p ra w d a , lecz  w ogóle- s z la c h e tn ie j­
sze tc h n ien ie  zw yc ięża  n a  ca łe j iin ji, w czem  się  
n o tw ie rd z a  „ te z a "  B o y a , n ie d aw n o  w y ra ż o n a  
(w w arszaw sk ie®  piśm ie „ P a n i" )  o tem , że o- 
s ta tn io  w e  F ra n c ji  „ c z y s ty  t e a t r "  co raz  w ię k ­
szą  przev-'agę zd o b y w a n a d  „ n ie c z y s ty m " , b o ­
da j po dz iesięc iu  la ta c h  ( ja k  w  te j w łaśn ie  szt u- 
ce), „ s t t s u n e k "  ^ w ię c a ją c  „ m a łż eń s tw e m " . —  
Że d ro g a  do te . m e ty  p ro w ad z i p rzez  n a s tró j 
le k k i i a tm o sfe rę  sw obody  e ro ty c z n e j, zy sku - 
ja c e j p a te n t  w  życ iu  ro d zin n em , to  je s t  w  tem  
odbicie i w sze ch w ła d n eg o  d o tą d  ..zep su teg o "  
tc h n ie n ia  i w łaśc iw e j F lersb iw i, le k k ie j, fa rso ­
w ej te ch n ik i. T e  s tro n ę  fa rso w ą  czy  też  „ p ra k ­
ty c z n ie "  Yv-yzwoloną, p rócz H e n ry k a  w y ra ż a ją  
L tkże trz y  p an ie , k a ż d a  n a  sw ój sposób  o d ­
ręb n ie  z a z n a c z o n a , ń

W y ra z iśc ie  z a ry so w a n a  o d ręb n o ść  p o szcze­
g ó ln y c h  p o s ta c i p la s ty c z n ie  w y p a d ła  w g rze  
w sz y s tk ic h  a r ty s ló w . M nie osobiście  na jw ięce j 
do  g u su  p rz y p a d ł p iz em iły  J a c k  p. F re n k la , ra  
czej p o c ią g a ją c y  sw ą  w ięcej a m e ry k a ń sk ą , niż 
a n g ie lsk ą  „fo rm ą b y c ia" , choć o c z y w is ta  n ie ­
z ró w n a n y  b y ł p. N o sk o w sk i, i  w  scen ie  „p o ­
k u s y "  —  i w  scen ie  „ p ra w d y  w  w in ie "  —  i w  
scen ie  „ sk ru c h y ;1 —  d o sk o n a ły  m is trz  ru c h u  i

m im ik i. T y m  sam ym  k u n sz tem  z a b ły sn ą ł t r z e ­
ci z kol. i św ie tn y  p a r tn e r  p. N o w ak o w sk i, k tó ­
reg o  po raz  p ie rw sz y  m ie liśm y  sposobność  ob 
se rw o w ać  w roli ro zm y śln ie  b la d e j i  „z g a sz o n e j 
in d y w id u a ln o śc i", o d tw o rzo n e j z p raw d ziw em  
p o św ięcen iem  d la  w łasn eg o  te m p e ra m e n tu  sc e ­
n ic zn e g o  i a r ty s ty e z n e m  z a ta rc ie m  w ła sn e j ii- 
z jo g n o m ji, ta k ,  żo p rzez  d łu g i czas m e m ogłem  
u w ie rz y ć , że p rze d  śobą  m am y zn an eg o  n am  
d o b rze  a r ty s tę .

D o sk o n a łe j tró jc e  panów  g o d n ie  to w a rz y s z y ­
ły w sz y s tk ie  p an ie  z p  O rd y n ak ą  n a  czele , k tó ­
r a  ty m  razem , m a jąc  szersze  po le , n a  w ięk szą  
sk a lę  ro zw in ę ła  n ie  ty ik o  w ro d z o n y  sob ie  tu p e t 
scen iczny , lecz i duży  a r ty z m  w  p rz e p ro w a d z a ­
n iu  n a jm n ie jszy ch  szczeg ó łó w . B a rd zo  m iły ty p  
u roczego , se rd eczn eg o , a n ie -g lęb o k o  p a trz ą c e ­
go  n a  św ia t dziew częc ia  s tw o rz y ła  p. M odzelew ­
sk a , je j zaś d o sa d n y m  k o n tra s te m  b y ła  p. no-, 
re c k a , b a rd zo  d ó b  na w- ty p ie  „p ra w d z iw ej k o - 
b i° ty “ . S y m p a ty c z n tm  u rozm aicen iem  ca ło śc i 
b y ła  p o s ta ć  „o d m ła d z a ją c e j się"  cioci, kreow a-. 
n a  z h u m o rem  przez p. K olm an .

Z arów no  za te m  w zorow a g ra  a rty stó w ., ja k  
rzecz  sa m a , p e łn a  m iłego  u śm iech u , a  sk ła d n ie  
i z um ia rem  w y re ż y se n n e a n a  p rzez  p. Nowa-, 
k o w sk ie g o , k a ż ą  p rz y p u sz c z a ć , że i n a sze j pu-. 
o liczuości s z tu k a  p o d o b ać  się  b ęd z ie , po d o b n ie , 
ja k  . w  P a rv  z.u, gdzie, p ra w ie  p rz e z  ro k  c a ły  n ie  
sch o d zi % a fisza . Boi.

------------------ Ou------------------
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Eztkome potawdzenlę oświatowe lmHeHzośti ncntf. w śwlelle prawdy
W arszaw a, 26 stycznia (PAT). Sejmowa ko­

misja budżetowa na wczorajszem posiedzeniu  
ukończyła, dyskusję generalną nad budżetem  
Alin. W. R. i O. P. W dyskusji zabrał glos pos. 
Ostrowski (Piast), który zbijał zarzuty, w ysu­
nięte na onegdajszem posiedzeniu przez po­
stów Gruenbauina i Skrzypę, co do rzekom ego  
nieuw zględn ian ia  postu latów  ośw iatow ych  lud­
ności żydow skiej i ukrańskiej. Następnie refe- 
renr pos. Rymer z materjałem cyfrowym w ręku 
dowodził, że powyższe zarzuty posłów Gruen- 
fcauma i Skrzypy są nieuzasadnione, przeciwnie, 
z wywodów reft renta wynika, że udział ludno­
ści żyd ow sk iej i ukraińskiej w  stosunku pro­
centow ym  w  szkołach  ludow ych jest w zg lęd ­
ni" większy, niż ludności polskiej. Następnie 
w ygłosił dłuższe przemówienie p. minister w y­
znań relr. i ośw. publ, dr Miklaszewski, uwy­
datniając w ciągu swego przemówienia ogrom 
pracę dokonanych w dziedzinie ośw iaty w ciągu 
pierwszych lat odbudowy państwa. W dysku­
sji szczegółowej zabrał głos szereg mówców. 
Następnie w głosowania komisja powiększyła  
w dziaie L w ydatków  pozycje, preliminowane 
na ogólne cele oświatowe ze sumy 100.000 zło- 
tj eh do sumy 500.000 złotych.

D e fiG jt  b a d M j i w y  r. 1923
W arszaw a, 25 stycznia.

W liczbach ogólnych już obecnie można obli­
czyć, ile w yniósł deficyt budżetowy w  ciągu 
roku ubiegłego. Poniżej podajemy sumy ogól­
ne dochodów i wydatków  skarbu państwa w  
ciągu dwunastu miesięcy 1923 r.:

Dochody W ydatki
/i (w tys. złot. polsk.)

Styczeń 34.863 65.982
lu t y 21.707 47.190
Marzec 23.310 79.361
Kwiecień 34.506 60.082
Maj 55.750 -A.’ 73.220
Gtzerwiac 45.818

<*•■i' 75.021
Lipie,c 41.338 56.363
Sierpień 35.487 67.713
Wrzesień 38.367 67.648
PaiJziem ii 31.200 61.260
I istopad 28.775 52.293
Grudzień ' 3 5 6 2 0 60.467

Razem: 371.021 601.578
Zatem deficyt budżetowy w t o . 1923 wynosi 

820.557 tys. zip., czyli prawie 50 proc. sumy 
wydatków. Liczby powyższe podane są we- 
dlug ogólnikowych zestawień masowych, moż­
liwe są zatem po dokładnych wyliczeniach  
pewne drobne przesunięcia, atoli ostateczny re­
zultat nie może ulec zmianie. Liczby powyższe 
ilustrują jednocześnie stan gospodarki skarbo­
wej w ciągu poszczególnych m iesięcy. Jak w y­
nika z nich, najlepszy był lipiec, najcięższy  
kwiecień.

Z ł o t y  w  d o k i s m e s i t n c l i  
i  a k t a c h  p r a w n y c h

W  numerze „Dziennika ustaw “ ogłoszono roz 
porządzenie prezydenta Rzeczypospolitej pol- 
skiej z dnia 20 stycznia 1924 r., na zasadzie 
którego może być wyrażana w złotych wartość 
przedmiotów m ajątkowych i zobowiązań we 
w szelkiego rodzaju dokum entach i aktach  
praw nych, nie -wyłączając weksli i papierów  
wartościowych. Również mogą opiewać na złote 
wpisy do ksiąg hiootecznych i innych rejestrów  
publicznych. Podobnie w złotych mogą być do­
chodzone przed sądem pretensje, wynikające z 
wszelkich tytułów  prawnych, niezależnie od wa- 
lury, na jaką opiewają. Złoty będzie obliczany 
i płatny w markach polskich w edług kursu w a­
loryzacyjnego franka złotego, ustalonego przez 
ministerstwo ckarbu na dzień, w  którym pizy- 
pada obliczenie, względnie zapłata, jednakie  
6tronv nrngą przyjąć za podstawę obliczenia 
kura giełdowy franka złotego.

Co do dokonanych już w  aktach prawnych 
i powództwach sądowych określeń w złotych  
wartości przedmiotów majątkowych i zobowią­
zań z dnia 23 stycznia br., to są one ważne, 
o ile przeciętny kurs złotego nie przekracza 
franka złotego.

M ruR cja hi t a k .  EcS te miejskiej
Kraków, 26 stycznia.

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej wywołało 
*ieco żywsze, jak zwykle, zainteresowanie obradami. 
Wpłynęły na to dwie sprawy, stojące na- porządku 
dziennym, tj. ustawa o podatku fi% lokali, co do której 
klub radców socjalistycznych znpow it-dział opozycję, 
•raz ustawa Uposażeniowa, na której załatwienie sze-J 
r tk i cpol placowi ików miejskich oczekuje z utęsknie­
niem. Tb też galerje ■'apeludy się szczelnie pracowni­
kami miejskimi wszelkich kategoiyj. Liczny był rów­
nież udział radców miejskich.

Otwarcie posiedzenia Rady opóźniło się znacznie z 
powodu obrad kumisyj klubów radzieckich, na któ­
rych próbowano uzgodi ic różnice co do stawek po- 
fialku od lękali. Dopiero o cedź. 6L  prez. I edero- 
wiez otwoizyt posiedzenie, poświęcając, na wstępie 
kuka słow pamięci i zasługom zmarłego radcy r.i. 
11. Szatkowskiego. których Rada wysłuchała stojąc.

Następnie przystąpiono do odczytania trzech inter- 
pekuffj zgłogzonych przez klub P. P. S. Pierwsza do. 
tyczyła spraw y redukcji sil nauczycielskich ł para­
lele k w szkołach średnich. W odpowiedzi na tą  inter­
pelację prez. bederowicz zaznaczył, że redukcja nie 
przj jdzie do skutku. Druga interpelacja dotyczyła 
kwestji zwiększającego się bezrouucia i zwraca się 
do gin.n” z apelem, aby poczyniła przygotowania do 
rozpoczęcia robót publicznych, mogących zatrudnić 
większą ilość ludzi oraz do uruchomienia tanich ku­
chni dla żywienia bezrobotnych. Trzecia z kolei in­
terpelacja omawia sprawę wałki i  drożyzną i wzywa 
prezydjum miasta i prosi ów krakowskich eto podjęcia 
energicznych kroków celem uruchomienia tuzędu. 
któryby mógł prowadzić skuteczną walkę z drożyzną.

Po odczytaniu inlerpełacyj wicepr. Wielgus przy­
stąpił do referowania wniosku o podatku od lokalów. 
Jak  już wczoraj zaznaczyliśmy, wysokość stawek dla 
tego podatku uchwalona pierwotnie przez sekcję — 
wywołała silne sprzeciwy ze strony radców socjali­
stycznych. Obniżone następnie stawki tego podatku, 
uzgodnione na posiedzeniach komisyj klubów radzie­
ckich i sekcyj, przedstawił referent Radzie w nowo 
sformułowanym wniosku. Przedstawionych stawek 
nie aprobował jednak klub radców socja stycznych i

wys ąpił z obstrukcją, zapisując do głosu wszystkich 
swoich członków.

Pie-wsue przemówienie obstrukcyjne w- 
di M u e ł l e r ,  domagając się wprow 
syj przy oznaczaniu stawek, a więc v. 
dl- mieszkań mniejszych, a podniesienia -Tłu itiic.izi.mt 
większych i dla lokali w przemysłowych i handlowych 
względnie odroczenia sprawy podatku do chwil5'  u- 
ehwalenia noweli do ustawy o ochronie lokatorów. 
Drugi z kolei zabrał głos r. m. J a r o s z e w s k ‘i, 
przemawiając prawie już do pustych ławek.

Wreszcie r. m. dr Bobrowski zgłosił wniosek for­
malny o przerwanie dyskusji nad podatkiem od loka­
lów i przejścia do obrad nad ustawą uposażeniową, 
której wejście pod obradj oczekiwały z oznakami 
zniecierpliwienia zgromadzone na galerjath i koryta­
rzach liczne rzesze pracowników miejskich. Prez. Fe- 
dernwicz jcclnak konstatując brak kompletu, odmówił 
poddania wniosku tego pod głosowanie, jak również 
wniosku r. m. dr R o s e n z w e i g a, proponującego 
zwołanie Rady miejskiej na poniedziałek z tem. aby 
ustawa uposażeriowa umieszczona była na pierwszym 
miejscu porządku dziennego. Na tem posiedzenie 
zamknięto.
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OH f i J m i n i s t r K l l  „ H .  R e f o r m y "
Do dzisiejszego num eru „N, Reform y" dołącza­

my dla w szystkich P renum eratorów  zamiejsco­
wych blankiet}' nadaw cze P. K. O.
H U W i. V /  u W SM . ^zeocwt.1

KRONIKA"
K raków , 26 stycznia.

NA CZW ARTEJ STR O M E DZIENNIKA zainie- 
S2czamy następujące a rty k u ły :

„Czasopism a naukow e i literack ie". — Rozmai­
tości. —  „Chwila p rzy  fortepjanie" (wiersz).

LIST PA STERSK I ks. b iskupa Sapiehy odczy­
tany  zostanie dziś w kościołach krakow skich z 
wezwaniem  do składek aa  rzecz R ai. K om itetu 
Biskupiego.

POPARCIE RATUNKOW EGO KOMITETU BI­
SKUPIEGO. K rakow skie Tow arzystw o lekarskie 
na posiedzeniu w dniu 23 bm. po przemowie pre­
zesa i  referacie p. K arola H uberta Rostw orow ­
skiego, uchwaliło jednom yślnie poprzeć g o rą c o } 
w ielkoduszną akcję dobroczynną Ratunkow ego! 
K om itetu Biskupiego, oraz opodatkow ać wszysl 
kich swych członków kw otą po 5 miljonów (mini-1 
fflum!) za okres 3 miesięczny, p ła tną z góry w 
całości. D oraźna sk ładka wśród g rona członków 
obecnych na posiedzeniu przyniosła 382 miljonów, | 
k tó rą  to  kw otę złożono na poczet uchw alonego 
podatku w kasie R. K. B.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 27 hm, w | 
kościele św. P io tra  podczas mszy św. o gouz. 12, 
chór akadem icki pod kier. dyr. J .  Zyczl owskiego 
w ykona szereg kolend.

TERMIN ZEZNAŃ PODATKU M AJĄTKOW E­
GO. K rakow ska Izba skarbow a przypom ina, że 
stosownie do postanow ień art, 25 ustawy z dnia 
11 sierpnia 1923 o podatku m ajątkow ym , osta-j 
teczuy term in do składania zeznań upływ a 31 sty-l 
cznia 1924. K to nie złoży w tym  term inie zezna-1 
nia ulegnie grzyw nie do 1000 franków  złotych, j

W  spraw ie te j Tow. właścicieli realności kom u -; 
m kuje nam : j

Jakko lw iek  zeznania oraz karty  winny być we-j 
ilług rozporządzenia najpóźniej de 31 stycznia br 
w m agistracie oddaw ane, jednak  W myśl t&ffćf roz- j 
porządzenia powinni byli płatn icy  najpóźniej doj 
15 stycznia 1924 otrzym ać odnośne druki. Skoro \ 
zaś dotąd  bardzo wielu p łatnikom  ich nie dorę-! 
czono, przeto nie m ogą ich sjHjtkać ujem ne sk u t­
k i nałożenia grzyw ny za nieprzedlożenie zeznania, 
w przepisanym  term inie. Z uw agi, że rozporządze­
nie postanaw ia, iż płatnikom  należy doręczyć dru­
ki conajm niej n a  15 nni przed term inem  naznaczo­
nym  do złożenia zeznania, przeto musi nastąpić 
odpowiednie, conajm niej do 15 lutego 1924 prze­
dłużenie term inu dla w szystkich płatników , bez 
potrzeby wnoszenia indyw idualnych próśb, a rze­
czą m ag istra tu  jest o tak ie  przedłużenie się po­
starać  i do publicznej w iadom ości je podać.

W  Tow arzystw ie kato lick ich  właścicieli realno­
ści m iasta  K rakow a i gmin przyłączonych (ul. 
K arm elicka 15) sporządza się codziennie od godz. 
4—5-ej po por. zeznania, dotyczące realności, praw  
ms jątkow ych, urządzeń dom owych, przedsię­
biorstw  przem ysłow ych i handlow ych itp.

(s) JEbZC ZE W  SPRA W IE SPiSU OSÓB, PO­
SIADAJĄCYCH M A JĄ TEK. Spis odbyw a się już 
na obszarze całego m iasta. Kom isarze dokonując 
spisu, doręczają równocześnie b lankiety  na fasje. 
Inform aoyj w spraw ach podatku  m ajątkow ego u- 
d z id a  biuro inform acyjne w .gadzinach od 8—2 
po poi. w lokalu  gł. gm achu m agistratu , parte r, 
wejście od podwórza. W ypełnione fasje przyjm u­
ją  w yszczególnione w ogłoszeniach kom isariaty  
obwodowe w godzinach od 8 —2 po poi. W zasa­
dzie każdy z p łatników  winien w yczekiw ać kom i­
sarza spisowego, a po b lankiety  fasyjne w wy­
padku  błędnego ich doręczenia lub zepsucia n a ­
leży się zgłaszać we wsponmianem biurze infor- 
niacyjncm . P łatn icy , k tó rzy  b lankiety  fasyj o trzy­
m ali już do w ypełnienia, obow iązani są pod rygo­
rem  praw nym  wręczyć je  w odnośnych kom isarja- 
tach  pizc-d dniem 1 lutego br.

MIANOWANIE. N ajw yższa Izba kontro li pań­
stw ow ej w W arszawie zam ianow ała p. Mieczysła­
wa Łapińskiego, starszego radcę dyrekcji poczt, 
naczelnikiem  w ydziału Izby kontroli państw owej 
w Y grupie uposażenia, ą>oi'Uczająe mu równocze­
śnie kierow nictw o okręgow ej Izby kontro li pań­
stw ow ej w K rakow ie.

KTO JE S T  ZWOLNIONY OD ZEZNAŃ PO­
DATKU MAJĄTKOW EGO. W edle obwieszczenia 
m ag istra tu  w arszaw skiego, k tóre, jako  oparte  na 
ustaw ie państw ow ej, m a także w calem państw ie 
zastosow anie, od obowiązku złożenia zeznania 
zwolnioną jest każda osoba, k tó re j m ajatek w dn. 
1 li pcw. 1923 roku oszacowany w edług przepisów 
zamieszczonych w rozporządzeniu H  m inistra sk a r­
bu z dnia 15 listopada 1923 r. (Dz. ustaw  Nr 123 
z roku 1923), nie przekraczał w artości fr. zł. 3000, 
względnie o ile m ajątek  sk łada się ty lko z u rzą ­
dzenia domowego fr. zl. 5000.

REDUTA PRASY, k tó ra  odbędzie się dnia 1 lu ­
tego br. w salach b tarego  T ea tru , budzi coraz wię­
ksze zainteresow anie tak  w K rakow ie, jart i na 
prowincji, o czem świadczą liczne zgłoszenia się 
o bilety  w stępu. Gospodarzam i R edu ty  będą n a ­
czelni redaktorow ie p'ism knurow skich, z as obszer­
niejszy kom ite t stanow ią członkowie tu te jszych  
re ia k c y j. K om itet ten s ta ra  się, aby R edu ta  p ra ­
sy zadow oliła wszystkich uczestników  pod każ­
dym względem. To też jmi można śmiało po­
wiedzieć, że tegoroczna redu tow a p rze­
wyższy' w szystkie dotychczasow e. Niskie ceny 
wstępu (dla oficerów, urzędników  i aK&demikow 
jeszcze niższe) um ożliwią wszystkim  wzięcie u- 
działu w Reducie. Sprzedaż biletów rozpocznie się 
W niedzielę (od 11 do 1 w  południe) i trwać bę­

dzie codziennie od 12—2 i od 4—6 w lokalu re­
dakcji „C zasu", a  w dzień R eduty  od 8 wieczór w 
kasie S tarego T eatru .

TRZECI PODW IECZOREK ZWIĄZKU DZIEN­
NIKARZY POLSKICH w restau racji Udziałowej 
rozpocznie się ju tro  w niedzielę punktualn ie o g. 
5-tej. W stęp wolny.

W A LNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA VI 
T. S. L. im. J .  Słow ackiego odbędzie się we wto­
rek  29 bm. w lokalu Zarządu Głównego T. S. L., 
ul. św. Anny 5, II p. o go Iz. 6 wieczór. Zarząd 
K ola VI T. S. Ł. upraśza wszystkich swoich człon 
ków o punkiualrio przybycie.

EGZAMIN K W A LIFIK A C Y JN Y  DLA NAU­
CZYCIELI SZKÓL POW SZECHNYCH przed Ko­
m isją egzam inacyjną w K rakow ie rozątocznie się 
dm a 13 m arca 1924 r w 7-klasowej szkole powsz. 
m ęskiej im. J .  K ochanowskiego, ul. L oretańska 16. 
U dokum entow ane podania należy wnosić drogą 
służbową do Kom isji egzam inacyjnej w K rakowie 
u]. Podzam cze 1. Term in wnoszenia podań do koń­
ca lutego 1924.

(s) W SPRA W IE STYCZNIOWYCH TRANSPOR 
TÓW  CUKRU DLA KRAKOW A. J a k  wiadomo, 
przed trzem a dniam i przybyło 7 y 2 w agona cukru, 
przeznaczonego dla gm iny m K rakow a. Ponieważ 
cena cukru na podstaw ie fak tu ry  Zw. cukrow ni 
ków  kalkulow ała się na 2 m iljony 200.000 za 1 
kg. hurtow nie, a 2 miljony 400.000 detajlicznie i 
z tego powodu była wyższą o przeszło 400.000, 
aniżeli cena cukru w handlu pryw atnym , przeto 
m ag istra t i większe spółdzielnie, o trzym ujące cu­
kier bezpośrednio od Zw. cukrow ników , nie chcąc 
wpływ ać na podrożenie cukru w mieście, zdecy­
dowały się tego cukru  nie przyjąć.

Prezydjum  m iasta wspólnie z dyrekcjam i spół­
dzielni krakow skich w ystosow ało telegram y i pi­
sm a do B anku cukrow nictw a w Poznaniu, do Zw 
m ałopolskich cukrow ni we Lwowie i do nadzw. 
kom isarza dla zvraiczania drożyzny z żądaniem 
obniżenia ceny cukru. Na cukier przydzielony m a­
g istra tow i złożyły zaliczki najbiedniejsze w arstw y 
tu t. ludności, na opłacenie altcyzy rządowej, a 
więc drobne konaum y urzędnicze, urzędy, związki 
i in sty tucje  dobroczynne. Byłoby więc olbrzym ią 
krzyw dą dla nich, gdyby obecnie zaliczki te zosta­
ły  im zwrócone w zdewaluowanej monecie. F ak t 
ten podano do wiadomości odnośnym czynnikom. 
Żądanie zniżki ceny cukru przydzielonego m agi­
stra tow i jest zupełnie słuszne, gdyż m agistrat 
akcyzę rządow ą na cukier w płacił przed 13 s ty ­
cznia, a  więc cena cukru winna być obliczona we­
dle ceny obowiązującej w pierwszej dekadzie s ty ­
cznia N a ten 'w ypadek cena cukru pow inna w y  
nosić około 1 m iljoua 800.000 mk. Do dnia dzl 
siejszego cukrow nicy odpowiedzi do prezydjum  
nie nadesłali.

W ALORYZACJA NALEŻYTOŚCI KASY CHO­
RYCH M. KRAKOW A. Zarząd K asy chorych m. 
K rakow a kom unikuje, że w tych dniach wyjdzie 
rozporządzenie m inistra skarbu w porozumieniu z 
ministrem  jiracy i O. S. w przedmiocie zastosow a­
nia sta łe j jednostki do opłat na rzecz K as cho­
rych. Przeliczeniu n a  franki złote według kursu  
franka złotego ulegną tak  w kładki należne K a­
sie, a  niezapłacone po dniu 1 stycznia 1924, jako- 
też w kładki niezapłacone do dnia 31 grudnia 1923.

W  iafereśte  '*.T-mków leży jak  najszybsze prze­
kazanie opiat do K asy chorych ta k  zaległych, jak  
i bieżących, bez w yczekiw ania na przesłanie lioty 
płatniczej.

OGóWKE ZGROMADZĘ'RE CZŁONKÓW TOW 
STRZELECKIEGO w Ki Óiówie odbędzie się w 1 
niedzielę dnia 3 lu tego 1924 w sali konferencyjnej, 
m ag istra tu  n a  I  p. o godz. 10y2 przed poł. W  razie J 
braku kom nlctu odbędzie się tam że o godz. 11-ej i 
przed południem drugie zgromadzenie bez wzglę-j 
du na ilość członków. P orządek dzienny: S pra­
wozdanie R ady zawiadowczej; budżet; wnioski i 
in terpelacje.

O CEN TRALIZACJĘ ZAKŁADÓW DOBRO­
CZYNNYCH. W skutek uchw ały krakow skiej Rad} 
wyznaniowej odbyło się onegdaj posiedzenie dla 
omówienia spraw y centralizacji stow arzyszeń do­
broczynnych, w którcm  wzięli udział członkowie 
R ady w yznaniow ej tudzież reprezentanci stow a­
rzyszeń dobroczynnych. Przew odniczący dr R a­
fał L andau przedstaw ił ciężkie położenie, w jakiem  
znajdują się żydowskie stow arzyszenia dobroczyn­
ne, w szczególności t. zw. zam knięte zakłady s ta r­
ców i sierot, z powodu drożyzny i nędzy p a ru ­
jącej wśród szerokich w arstw , poczem po ożywio­
nej dyskusji uchw alono zająć się na razie zcen­
tralizow aniem  opieki nad chorymi.

(s) O OTW ARCIE KILKU BIUR STEM PLUJĄ­
CYCH BLOCZKI TRAM W AJOW E. P rzy  ostatn iej 
podwyżce biletów tram w ajow ych cena biletów ro ­
botniczych i urzędniczych ińe została zmienioną. 
Zdawałoby się więc, że bilet zakupiony przed pod­
wyżką jest ważny w dalszym  ciągu. A toli jednak 
dyrekcja tram w aju w padła na ciekaw y sposób u- 
nieważm enia tych  biletów  zniżkowych przez pole­
cenie przestem płow ania tychże biletów  znakiem 
.,5“. Setki pracowników publicznych zmuszone 
były wyczekiwać „w ogonku" dyrekr-n tram w a­
jowej na przestem plow anie biletów  w ściśle okre­
ślonym term inie. Po upływ ie oznaczoneg88*łerim- 
nu, a  był bardzo k ró tk i, bloczki zostały unijw aż- 
nione i w łaściciel tychże uie był upraw niony do 
jazd}' tram wajem . Nie m ogącym  doczekać się swo­
jej kolejki, po oznaczonym  term inie oświadczono 
w dyrekcji, że więcej bloczków się nie stem pluje,! 
a  to  z tego iKiwodu, gdyż m aszynkę oddano do 
przeróbki. Mużeby w przyszłości dla wygody pu- 

j hliezności otw orzyć k ilka  biur do przcstemplowa- 
i nia biletów, z k tórych  jtd n o  powinno się mieścić 

w centrum  m iasta.
j (s) W EŁN iA N E WŁAMANIE. Do m ieszkania 
IF ian c iszk a  Lublańskiego przy  ul. Podbrzezio 4 
j w łam ali się jacyś niewyśledzeni spraw cy przez o- 

kno i skradli 15 kg. wełny w artości 200 miljonów 
m arek.

(s) NA ŚLADACH SPRAW CÓW  WŁAMANIA 
W SUKIENNICACH I PRZY L IN JI A B. W  zwią­
zku z kradzieżam i do sklepów jubilerskich przy 
iinji A B i w Sukiennicach nastąpiły  już pewne 
aresztow ania. D otychczas aresztow ano 4 osoby, 
k tó rych  nazw iska ze względu na dalsze śledztwo, 
trzym ane są w tajem nicy. Organom policyjnym  u- 
dało się zebrać liczne poszlaki i dowody rzeczo­
we, w skazujące spraw ców  w łam ania. P raw dopo­
dobnie głów ny w iam ywacz zostanie w najbliż­
szym czasie ujęty.

(s) ŚNIEG. Styczniowe słońce, które od kilku 
dni darzyło nas piękną pogodą, przesłoniły dziś 
ciemne chm ury, z k tó rych  posypał} się p r z y  10- 
stopniowym  mrozie obficie p ła tk i śniegu. W ogółe 
panow anie zimy je st w całej pełni i m ożna k ró ­
low a północy nie m yśli jeszcze ta k  prędko berła 
swego z rąk  wypuszczać.

(s) SPECJA LIŚC I OD PASÓW TRAiNSMISYJ- 
NYĆH. P rzed  tu t. trybunałem  karnym  toczyła się 
dziś rozpraw a przeciw  Stanisławowi Rospondowi, 
W ładysław ow i Dymkowi i Bronisławów5 Kozyrze, 
w szystkim  z K row odrzy o zbrodnię kradzieży i 
uczestnictw a. W edle a k tu  osaarżenia Rospond w

Od m ied zie li 2 7  d o  czw ar^uii d n ia  3 1  s ty c z m a  r . 
S en zacfjny , do ą lęb l w zru szaj a c -  d m n a t  egzotyczn y w  5 aktacń

KOBIETY
W gtownoi roli słynna hiszpańska artystiia V era CarOly. 
Treść: Saia balowa Moulin Ronge, wabiące kobiety i t  d.

październiku z. r. w łam ai się Jo  fabryki k rak . 8 pół 
k i sto larskiej i tu ta j z m otorów skrad ł pasy trans­
m isyjne olbrzym iej w artości. Część łupu Rospond 
w pociętych kaw ałkach sprzedał na tandecie, ja ­
ko skórę na podeszwy, resztę zaś zum agazynował 
u D ym ka aż do znalezienia „lepszego" kupea. Dy 
m ek jeden pa3 sprzedał Kozyrze.

P rzy  rozpraw ie oskarżony przyznaje się do wi­
ny  i uczynek swój tłum aczy nędzą, reszta  oskar­
żonych powołuje się na nieświadomość, że pasy

budowlanego z jednej strony , a zwiększenia się 
liczb} m ieszkańców z drugiej. W  K atow icach np. 
liczba m ieszkańców w latach pow ojennych z 40.000 
podniosła się do 75.000. Przybyło więc 35.000 lu­
dzi w tych la tach , w których praw ie wcale nie 
budowano now ych domów. Ńa dobitkę w tych sa­
mych la tach  pow stało m nóstwo nowych banków  
i innych przedsiębiorstw , k tó re  znaczną liczbę 
mieszkań zmieniły na biura, kan to ry  itp.

LENiNUOROD. Sowiety postanow iły na wniosek
pocluklziły z kradzieży. N a w niosek obrońcy dr Zinowjewa zmienić nazwę Tiotrogród na Leniu-
G oldblatta, tryDunał rozpraw ę dla przesłuchania 
św iadków  odroczył.

(s) ZE STA TY STY K I W YPADKÓW  W MIE­
SIĄCU STYCZNIU. K ronika pogotow ia ra tunko­
wego zanotow ała do dnia dzisiejszego 10 zam a­
chów samobójczych (przeważnie otrucia i poztrza 
ły) i 5 w ypadków  nagłej śmierci. P onadto  pogo­
towie ratunkow e wyjeżdżało do różnych w ypad­
ków  (złamanie nóg, zasłabnięć nagłych itd.) 52 
razy, nie licząc chorych przychodnich, opatrzo­
nych na s tac ji pogotow ia.

(s) ECHA POŚCIGU CZARNOGIEŁDZIARZY 
W GRAND HOTELU. Podczas obławy za walu- 
ciarzami, k tó rą  przeprow adziła brygada lo tna przed 
kilku  dniami w Grand H otelu, przytrzym ano sze­
reg  osobników, trudniących się nałogowo speku­
lacjam i walutowym i. W  toku  dochodzeń stw ier­
dzono, że między innymi firm a spedycyjna Vorzim 
m er przy ul. W rzesińskiej 7 przeprow adzała stałe 
transakcje w alutowe, pobierając od kupców  k ra ­
kow skich jedynie obce w aluty za tow ary  nado- 
szłe z zagranicy. N adto urzędnik te j firm y Leon 
K ornbiuetn stale przeprow adzał transakcje  w alu­
tow e na „czarnej giełdzie". Podczas rewizji w biu­
rach Vorzimm era, znaleziono obfity, obciążający 
m aterja ł. Sprawę skierow ano do prokuratury .

(s) OBFITY POŁÓW NA CZARNEJ GIEŁDZIE, 
O rgana lotnej b rygady  przeprow adziły obławę na 
czarnej giełdzie, w czasie k tó rej saonfiskow ano L. 
Reischerowi 100 dolarów , 60.000 koron austr. i 
20 leji, H K aufm anowej 25 dolarów  i 300 fran­
ków, W. Schneidrowi 25 dolarów i 200 franków , 
J .  M andelbaumowi 100 dolarów i Osiasowi Roseh- 
baum owi 173 dolar}', 11 koron czeskich, 31.000 
koron austr., 21,381.925 mk. oraz liczną korespon­
dencję. Śledztwo prowadzi dalej w te j spraw ie lo t­
n a  brygada.

2 k ra ju  i ze  ś w ia ta
ODZNAKA PAMIĄTKOW A. Minister wojny, 

gen. Sosnkowski zatw ierdził odznakę pam iątkow ą 
b. w ojskowych Polaków  Rosji centralnej (b. rada 
związków W. P. w Moskwio w la tach  1917 i 1919). 
Do komisji nadaw czej powołano w  charak terze 
prezesów : generała  dywizji Józefa L atoura  i 
W łodzim ierza D ybezyńskiego, członków dr Mi­
klaszew skiego, B. Konosewicza i W. Stępowskie'- 
go. W szyscy uczestnicy form acyj polskich, zgru­
powanych przy radzie m oskiewskiej oraz b. w oj­
skowi. k tórzy  na terenach Rosji cen tralnej ujaw ­
nili sw ą działalność, winni przesiać p odaiń i na 
ręce prezesa kom isji p. W łodzim ierza Dybczyń- 
skiego (ul. Szopena 15).

EGZAMINA URZĘDNICZE. Z W arszaw y dono­
szą: Om awiany oddaw na już p ro jek t roznorzą(lże­
nia o służbie przygotow aw czej i egzam inach u rzę­
dniczych został ostatecznie uzgodniony. P ro jek t 
ten w najistotniejszej swej części przew iduje: b liż ­
sze ustalenie przez prezesa R ady m inistrów  ,v po­
rozum ieniu z wlaściwemi m inisterstw am i zakresu 
przedm iotów  egzam inacyjnych. Pozatem  ustalone 
jest zupełne zwolnienie od egzam inów urzędników  
III stopnia, a  za zgodą właściwego m inisterstw a 
również urzędników  IV, V i VI stopnia służbow e­
go. Z pośród b. urzędników  państw  zaborczych 
zwalniani od egzam inów będą ty lko  ci, k tó rzy  w 
służbie zaborczej zajmowali stanow iska koncepto 
we. Zwalnianie innych urzędników  od egzam inów 
uzależnione je st od każdorazow ej uchw ały R ady 
m inistrów  na w niosek właściwego m inistra.

OBŁAWA NA CZA RN EJ GIEŁDZIE W E LWO­
W IE. ’ Lw ow ska policja urządziła ponownie obła-

gorod.

NA.)WYŻSZE LENY PLAŁI z» brylanty, nerły, zło­
to, trebro, zegatki, oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 
firmi zeaanni.'trzo\vskojiitii'erska JOZEFA CYAN- 
KIEWICZA. KRa KÓW, ULICa  SŁAWKOWSKA 1.

PREMoERA „PTAKA" SZANIAWSKIEGO W TE­
ATRZE IM. SŁOWACKIEGO Dzisiejsza nremjera no­
wości polskiej komedji bajki Jerzego Szaniawskiego 
pt. „Ptak" obudziła znaczne zainteresowanie. „Ptak." 
wchodzi u nas na aiisz po olbrzymim sukcesie w 
Warszawie, mając w swej obsadzie krakowskiej naj­
wybitniejsze sity zespołu z pp. Mazarekówną, Biał­
kowskim, Jednowskim na czele. „Ptak" grany będzie 
jutro wieczór oraz przez wszystkie dni b. twgodnia.

„EWA" MASSENETA W TEATRZE IM. SŁOWA­
CKIEGO. W niedzielę odDędzie się o godz U  przed 
południem w sali teatru im. Słowackiego niezwykły 
poranek muzyczny, na którym wykonane bęazie po 
raz pierwszy w Polsce przepiękne misterjum JuljUBLa 
Masseneta „Ewa" w 6 częściach z prologiem i epih>- 
giem. Poetyckiego przekładu tekstu francuskiego L. 
Gallćta dokonała Zofja Fnuaufówna. Misterjum d aj3 
w partjach solowych wielkie pole do popisu dla sob- 
stiw : Adam-barytoi tji. Płoński), Ewa-soprai (Ja­
kubowska) i poeta (Rawicz). Całość wykona orkiestra 
symfoniczna i chór Twa Oratoryjnego

PO PR EM JERZE W „BAGATELI". Świetna kome- 
dja dc Flcrsa i de Croisseta „Prawda w winie", któ­
rej premjcra odbyła się wczoraj w „Bagateli", zapo­
wiada się jako wielki sukces sezonu karnawałowego, 
dzięki swemu humorowi i konoertov.ej grze artystów 
z pp. Kolman, IIoreeką, Modzelewską Marją, Ordyn 
ską Frenklem, Noskowskim i Nowakowskim na czele.

Wybuchy śmiechu na widuwm i burze oklasków 
były wyrazem zadowolenia publiczności, k tóra w 
przekładzie Boya nie utraciła aic na lekkości wdzięku 
i dowcipie oryginału.

Pod reżyscrjn p. Nowakowskiego sztuka ta szła 
żywe i g’adko. Piękne toalety pań, stanowiące istną 
rewję mody. obudziły zainteresowanie przedstawicie­
lek świata kobiecego na widowni.

„Prawda w winie" dzisiaj w sobotę 20 bm. i jutro 
w niedzielę 27 bm.

„NOC SABATU" PC CENACH ZNIŻONYCH. Dzi­
siaj po południu o godz. 4 po cenach zniżonych nie­
zwykle efektowne i interesujące widowisko scenicz­
ne „Ni'- Sabatu" z kreacjami pp. Kozłowskiej, Hań­
skiej Koreckiej, Sosnowskiego, Kwiatkowskiego, So­
larskiego i in.

W IE L K A  W E W  J A  KARNAWAŁOWA PO POŁU­
DNIU. Wesoły, nieznijeniie urozmaicony program 
„Wielkiej rewji karnawałowej" cieszy 6ię ogromnem 
powodzeniem, to też dyrekcja „BagaM i” powtarza 
go w niedzielę po poł. o godz 4-ej.

Z OPERETKI Kierownictwo teatru pod każdym 
względem wzorowo wywiązało się z tak trudnego 
zadania, jak wystawienie „Tancerki Katji" Gilberta, 
która będzie powtórzoną w niedzielę 27 hm o godz. 
8 wieczór, we wtorek 2fl i wo środę 30 bm. v nie­
zmienionej doborowej obsadzie premierowej pod re- 
żyserją L. Sempolińskiego i batutą W. Szczepańskie­
go-

R EPER T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO

Sobota. 26 bm.: ..Ptak". (Premiera*
Niedziela, 27 bm. po po i: „Betle^m polskie"; wie­

czorem: „Ptak".
Poniedziałek, 28 bm. po po i: „Kaligula"; wieczo­

rem: „Ptak".

T E A T R  „BAGATELA**
Sobota, 26 bm. po poi. „Noc Sabatu"; wieczorem: 

Prawda w winie".
. . Niedziela, 27 bm. po poi.: Nowa rewja humoru;

wę wśród zgrom adzonej lic-zmo, rnimo i i l  zu, na w;eczorem: „Prawda w winie", 
ul. Legjonow  i w bocznych zaułkach czarntg gieł-j ponied datek, £8 bm.: „Prawda w 
dy. 16 w aluctąrzy przytrzym ano i odstaw iono do 
dyr. policji, k tó ra  icb skaza ła  natychm .aat n a  48-

winieWtorek, 29 bm.: „Prawda

T E A TR  M IEJSKI „OPERETKA**
Sobota. 26 bm.: „Katja tancerka".
Niedziela, 27 bm. po poł.: „Krowuderskie zuchy"; 

wieczorem: „Katja tancerka".

godzinny areszt. Skonfiskowano k ilkadziesiąt do­
larów , m. i. u  M endla R ebhuhna, Który nagabując 
przechodniów  propozycjam i sprzedaży dolarów , 
natrafił w łaśnie n a  ubranego po cywilnemu w y­
wiadowcę.

KONTROLA BANKÓW ŁÓDZKICH. Z Łodzi 
donoszą: K om isja przeprow adzająca ko itco ię  w
bankach łódzkich w pierwszych trzech dniach 1: 
tygodnia kontro low ała a.dałalność oddziału łódz­
kiego B anku Ludow ego, Ban ku  dla handlu i  prze­
m ysłu i  B anku przemysłowców. Przeprow adzone 
lustracje  należy uw ażać za próbne, gdyż nieliczny 
skład  kom isji nie pozwolił na całkow itą kontro lę ;- 
i zorjentowanife się w szczegółach. K ontrola trrtn- 
tow na m a być przeprow adzona przez liczniejszą
kom isje. ■ ,

ARESZTÓW'ANIE REDAKTORA PISMA Ż A R -pon iedz ia łek  28 bm. w lokalu  Semiuat jum  m ate- 
GONOWEGO. Z rozporządzenia władz rządow ych m atycznego (ul. św. A nny 12) o godz. 6 wicczc- 
aresztow ano red ak to ra  i w ydaw cę żargonowego rem  posiedzenie zwyczajne na k to tem  p. J. Ł .ko 
pisma w yw rotow ego „ Ju u g t W eeher", W olfa Gru- dym w ygłosi odczyt p t. „Z logiki zdań1. Goście 
dzińskiego. Po złożeniu kaucji w w ysokości 50 mi- mile w iazian'
ljonów m arek  aresztow anego wypuszczono n a j W ALNE ZGROMADZENIE TOW. OGRODN 
wolność do chwili rozw ażania -sprawy w sądzie. CZEG u W  KRAKOW iE odbędzie «ię wo środę, d.

ZW IERZĘCY NAPAD RABUNKg WY. *Między 6 lu lego 1924 o godz. 6 wieczór, w razM b ia k u

R E PE R T U A R Y  KIN K RAK O W SK ICH : 
KINO REDUTA: „Bratobójca" (Piętno Kaina). 
KINO UCIECHA: „Dolina szczęścia".
KINO PROMIEŃ: „Walka o Rzym".
KINO ZACHĘTA: „Piotr Wielki".
KJNO SZTUKA: Za marami klasztoru.

Ecmunikaty i zawiadomisiua
POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE ocibędzie w

tera . N apastnicy  w  bestjalski sposób znęcali się tem  p. prof. d ra  Sima pt.: „S zkcdniU  ruilin^ ze 
nad  napadniętym , bijąc go biczyskiem, a  w yrwaw- św iata  zwierzęcego i ich tępienie drogą biologicz-
szy mu lejce z rąk , zrzucili go z sań. K iedy na- ną". 
p ad n ię tj usiłował się bronić, Szczerba chwycił zaj POSIEDZENIE KRAK. ODDZ. POL. T04 
siekierę, chcąc go porąbać. P e te r w idząc co s ię : CHEMICZNEGO, na którem  wygłosi odczyt iirt
święci, pozostaw ił w rękach  bandytów  sanie wraz 
z końmi, a  sam zbiegi do ląsu.

Zawiadomiony o powyższym w ypadku post. poi. 
państw , w G ródku, wszczął natychm iast dochodze­
nia, k tó re  doprowadziły do ujęcia J a n a  Szczerby 
i W asyla H rycyniaka. Za zbiegłym Stefanem  Ilry - 
cyniakiem  poszukiw ania trw ają  nadal. Obu ban­
dytów  odstaw iono już do sądu w G ródku Ja g ie l­
lońskim.

W audycz pt. „O trzym yw anie gazoliny z gazu zie­
m nego", odbędzie się 28 stycznia br. w sali w yki. 
Zakładu zoologji U. J .  (ul. św. A nny 3, I p w 
pierwszem podwórzu) o godz. 7 wieczór.

ZAPOW IEDZIANY KOMPLET n a  niedzielę 27 
bm. w sali Tow. Rolniczego odwołuje Szuoła T ań ­
ców Braci N ow otarskich.

X POR ANEK SYMFONICZNY (BP.AHĄIS—WA 
GNER) w ykonany bedzie bez pow tórzenia w nie-

BEAK MIESZKAŃ W  MIASTACH GÓRNO-1 dzielę, 27 bm. Pozostałe bilety do nabycia u  J  
ŚLĄSK'CH W  K atow icach, K rólew skiej Hucie i Lijiskiego, S ław kow ska 8
innych m iastach śląskich b rak  m ieszkań jest niesly j BOŻE NARuDZCNIE W  MUZYCE w ykonane 
chanie dokuczliwy, a  w ynikający  z zastoju ru o h u , będzie staraniem  „E cha" krakow skiego w sobotę,

t



Niedziela, 27 stycznia 11)24. N O W A  K b K O K M A Nr. 23.

2 lutego w Starym  Ttat.rze. B ilety są już do n a­
bycia u J . Lipskiego, S ław kow ska 8.

„S 70P K A  KRAKOW SKA". Najbliższe przed- 
Elawienia cieszącej się nieslabnąccm  powodzeniem 
„Szopki k rakow skiej11 odbędą sit, w Muzeum p r ^ -  
m fU ow eni w sobotę, dnia 26 bm, o godz. o wie­
czór, oraz w niedzielę 27 bm. o godz. 4 jk> poi. i 
5 60 wieczór, Pozostałe bilety wcześniej do naby­
cia w kancelarji Muzeum w godzinach od 9 —2.

Pow rót/ zal/jy. „ f .w o w a 41
Z Gdańska donoszą 24 bm.:
Dziś o godz.- 3 1/2  po '>ol. przybył do Gdańska 

parowiec fratfEuski „Pologne", przvwożąc na 
swoim TOkładótie uczniów szkoły morskiej z Tcze­
wa oraz zfioge okrętu „Lw ow a", k tó ry  pozostał 
w Chcrluy/gu. Bo przybyciu do portu w Gdańsku 
uczniowi*? szkoly m orskiej pod kom endą kp t. Ziół­
kow skiego wysiedli u a molo i ustaw ili się szere­
gami. Im  powitanie przy by wającycb zjawili sio w 
porcii ę w1 zastępstwu: kom isarza generalnego Kze- 
"-"^ospolitfcj polskiej dyrek tor S tankiew icz, po­
n y  lto s ta rosta  tczewski pi Dutkiewicz, delegat 
m inisterstwa przem y tu i handlu kom am lor Pis el, 
szef mi Iz.iaiu wojsk owego przy generalnym komi- 
sa rj.u ie  polskim w Gdańsku, kom andor W itkow ­
ski, or-iz d .re k ic r  szk ly morskiej w 1 :zewie, ko­
m andor Garnuszewski.

W ygłoszono szereg przemówień. Kom andor Gar- 
nuszewski zakończył swoje przemówienie okrzy­
kiem na cześć Potsi.i, k tó ry  kadeci trzykrotnie 
powtórzyli. O godz. 8 ‘4Ś uczniowie szkoły mor­
skiej odjechali do Tczewa.

N a d e s ł a n e .
(A rtykuły  w tym  dziale nie pochodzą od Redakcji)
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ttt KRAKOWIE 149
przyjmuje

n a  k o n ta  czekow e 
w  W arszaw ie, F o iu& uiu  i K atow icach.

TFLE6RASJY
Posśi etoskl areczył lisi? f i t e M -  

teiniEMte PrezySsnioai K itó w
W a rsza w a , 26 s ty sz n ia  (PA T ). O n eg d a j p. 

p re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j p rz y ją ł w  B e lw ede­
rze p o sła  w łosk iego  M aionietro, k tó ry  p rz e d s ta ­
w ił sw oje  lis ty  u w ie rz y te ln ia j; 'c e  P rz y jęc ie  bfl- 
h y lo  się  ze zw y k ły m  cercm onguP ni,

Warszawa, 26 s ty c z n ia  (PA T ). Nowomia.no- 
nratny p rze d staw ic ie l d y p lo m aty czn y  W ioch  w 
W arszaw ie  p. G iovann i C esare  M aioni, pose ł 
n ad z w y cz a jn y  i m in is te r  p e łn o m o cn y  w  w y- 
'Wtoidzb sz p rzed staw ic ie lem  „ K n r je ra  P o lsk ie - 
&o" o św iadczy! m ięd zy  innęrm :

Od czasu  w akrzcsze iiia  n iepod leg łe j P o lsk i 
p rag n ą łem  p rz e b y ć  do j i j  s to licy . O becnie g d y  
ziściło  się mr je  dawne m arzen ie , z tern w ięk szą  
rad o śc ią  stw ie idza iii, że nie spodziew ałem  się, 

j ż  z a s ta n ę  tu ta j  już tak dobrze zorganizowany 
ład i porządek. W szelk ie  m oje w y siłk i pośw ię- 
ee d la  zac ieśn ien ia  węzłów ekonomicznych m ię­
dzy nuszetn i k ra ja m i. P o lsk a  p o s ia d a  w iele su­
row ców , k tó re  ch ę tn ie  n ab y w a ć  będziem y, o fia ­
ru ją c  w zr.m ian w j tw o ry  naszeg o  p rzem ysłu . —  
G dv z.iś poprawm. się jeszcze stosunki waluto­
w e, n ic ju ż  n ie  s ta n ie  na przeszkodz ie  ja k  n a j­
b a rd z ie j ożyw ionem u ob ro tow i hand low em u 
m iędzy  W iocham i a Polską.

N astęp n ie  rozm ow a to c zy ła  się n a  tem aty  
po lityczne.

U w ażam  F o L k ę  —  m ów ił pose ł M aioni —  za 
jeden  z n a jw ażn ie jszy ch  w yn ików  zw ycięs tw a. 
W zm ocnien ie P o lsk i i um ożliw ienie je j osiągnię­
cia stanowiska mocarstwowego, k tó re  je s t  rów ­
n o zn aczn e  z p ra c ą  nad  u trw a len iem  w yn ików  
zw ycięs tw a i rękojmią pokoju w  Europie.

Odroczenie Konferencji MycKlel
W arszaw a , 2G s ty czn ia . (AW ). T erm in  konfe- 

toneji b a łty ck ie j, w ed le  w iadom ości pism , m a 
oyc od ro czo n y  z pow odu  opóźnienia ininki.ru  
fin landzk iego  E ncela do  12 lu teg o .

S ly p s n d ja  dla  s tu d e n tó w
W arszaw a , 26 s ty c z n ia  (PA T ). S ejm ow a ko- 

5*1S.W b udże tow a u p ro w a d z iła  do dz ia łu  V if 
nudżetu  m in. o św ia ty  now ą p o zy c ję  „ s ty p e n d ja  
i a  S tudentów  w  /Szych szkól p u b liczn y ch " w 
;w <ł(,ie 630.000 z ło tych , a w szy stk ie  .nne pozy- 

cJe n ą  Kt v,pom ija sk reślihu  B o  d z ia łu  7 -go 
Parngr. i  ; , p lliwci p y ttj i  J a g ie l lo ń sk i11 pozyc ję  

o .Odo z ło ty ch , celem  um ożliw ien ia stw orze-

pieIgTzvm ek. P o w z ię to  sz e reg  za rządzeń , celem  F
 _____*  iroo^orooii itn. r»rzv- |W 3 J

R ów nocześn ie z krachem na rvnku waJuto- 
-■ . , ‘ _rQnh teatrach i tn  p rz v - iw v m  zanosi się  n a  krach na rynku papierów

b ^ h c ^ r W Wd z i e ń i  w  n o cy  p rzesu w a ją  J  dywidendowych I tu z a w o d o w i sp e k u la c ja  
n r z ld  y iy staw ionem i n a  w idok  p u l liczny  z wio- j św ięc iła  o rg je  i budow ała  sw oje k o m b in ac je  „a - 
3  o lb r  j  m ie szereg i osób. D o ty ch czas oko- p ierow e n a  p rzy p u szcza ln e j z n y z c e  zagranicy.-

« Ł ; 11 tir 'I " '  *-
tn - , . ;a f t  'lry  m echan ik i rohm j. W  ten  sposób ko 

d ru g iem  cz y ta n iu  ca ły  bu<l- 
-n ^ te r s tw a  W . R. i O. P . T iz ee ie  czv tan io  
1210 s ‘ę w p on iedzia łek .

p o g r s e f e e i t i  lfi©2a . n s
W (Inuto**! S*- Czllbi- U rzędow nie donoszą : 
zwi . I ,rzcjszym  rozpoczną  się u ro czy sto śc i,
ód o z Pogrzebem  L en ina . Salw y  a rm a tn ie

< ane  w e w szy s tk ich  mi jscow ościaeh  R osji, 
^ 'm jm ią  ca łem u  te ry to rju m  S. S. S . R . 0 ro'z- 
h1' 1 "ęciu  u ro cz y sto śc i p o g rzebow ych . W e 

^ g s tk ic h  fab ry k ac ji b ęd ą  się o d zy w ały  przez  
m in u ty  sy ren y . Ruch pociągów zostanie 

«wyniany na pięć minut. K o m u n ik a c ja  te le - 
na  t  bez d ru tu  zo s tan ie  rów n ież
r.,( °  m inu t zaw ieszona d ia  zam an ifestow an ia  
w ó r ^ U św fetu  w tc n  Rn0’ób, że T^enin „u m arł 
lito je d n a k ż e  dzieło  je g o  będz ie  żyć
^ /J to f e r te h a e 11. P o  up ływ ie  ty c h  p ięciu  m inu t 
dźwięk- ^ eZ ^ ru tu  Prz eśle po  ca łym  św iśc ie

ło 609 tysięcy osób przedefilow ało  J>rzed tram - 
na- N iezliczone rzesze o rz e k u ją  sw ojej kolei _w 
n a jzu p e łn ie jszy m  p o rz ą d k u  m im o 20 sto p n io ­
w ego m rozu. T łum y  oczeku ją  p rzez i k a  go 
dżin  na dw orze w 'j a k ie j ś  m ilczącej ek s taz ie . 
D ostęp  je s t dozw olony do pó łnocy  w  sobo tę  
bezw zględnie d la  w szy stk ich .

L i t e r a c k a  s p u ś c iz n a
M ost w a, 26 stiy. zn ia  L ite ra c k a  spuśc izna , o- 

b e jm u ją ca  c a ło k sz ta łt tw órczości L en ina , zo­
s ta n ie  p rzy g o to w a n a  do d ru k u  przez sp e c ja ln ą  
kom is ję  pod  p rzew odn ic tw em  w dow y po nim 
i w y d a n a  w  c iągu  m iesiąca .

M o n a r f p e s  s o w i e t ó w
M oskw a, 26 s ty czn ia . W szech ro sy jsH  k o n g res 

sow ie tów  podejm ie  sw ą  p rac ę  w e w to rek . S e­
s ja  będzie trw a ’a  je d n ak  ty lk o  dw a dni.

Ui?25,C2E«5?3?.§© Ł © If iS 7 3 a
M oskw a, 26 stycznia. W y p ły w a ją  obecnie n o ­

w e p ro je k ty  d la  uw ieczn ien ia  pam ięc i Lenina 
B ędą  u tw orzone  p rzy tu łk i, sz.koły i z a k ła d y  je ­
go  im ien ia , w  w ielu  fab ry k ac h  b ę d ą  postaw ione  
je g o  pom niki. N a u n iw ersy te c ie  u tw orzona bę­
dzie sp e c ja ln a  k a te d ra  d la  w y k ła d a n ia  „bm i- 
m zm u -1. J e d n a  z dzieln ic  M oskw y zostan ie  n a ­
z w a n a  im ieniem  L enina.

SirajS Rjlpfofzg ongfciskfch
Londyn, 26 s ty c zn ia  (rAT). P am ije  tu  oba 

w a, że strajk kolejarzy rozszerzy 8ię nr

Frank w a lo ryza c yjn y na 21 b. m.: I,S20.00C

nycii w alu t Głównymi w ięc ofcjektem  sp e k u la ­
cy jn y m  pcidezas liau ssy  |y ł y  pap ie ry  a rb it ra ż o ­
w e, a z tych po d b ijan o  w  cenie g łów n ie  Cho- 
dorów. Już wówrczas różn ica m iędzy  k u rsem  
p e r  ca ssa  « uhm io  y /yuosiia  z górą  300 proc. —  
p łaco n o  bow iem  za n iego  75 miTjcsnćw. T y m ­
czasem  p rzy sz ła  zn iżka . P ap ie ry  sp a d a ły  —  
zw łaszcza wr ty g o d n iu  b ieżącym  —  w  z a s tra ­
s z a ją cy  sposób. N ie pom ogły  nawet, błagalne 
apele do publiczności, a b y  n ie p o zb y w a ła  się 
a k c y j —  p ap ie ry  m u sia ły  spaść, n ie  d la teg o , 
ab y  ich k u rsa  o s ią g n ę ły  y,a w ysoki poziom , lecz 
d la teg o , że w sposób niezdrowy, bo 'spekulacyj­
ny, (jo niego doszły. N iejednokro tn ie  na tern 
m ie jscu  w y p o w iad a liśm y  zdanie, że zw y żk a  ty l ­
ko  w te d y  ma szanse trwałości, o iie jest łago­
dną i umiarkowaną. N iew ątp liw ie i obeome*sp<- 
k u ia c ja  u p raw ia  g rę  ba issow ą —  je d n ak  w  du ­
żo m n ie jszych  rozm iarach , aniżeli Irzy  ty g o d n ie  j 
tem u podczas b a u ssy . Naiwnc>m je st też  dow o­
dzen ie  new netro snraw ozdaw yc%r g ie łdow ego, że 
n a  
nie
S if3 c?
łow i —  k tó rz y  m uszą  operow ać ak c jam i i wy- 
zbyw ać się ich  d la  g w ałtow nego  k r , -ia się 
pubhczńo& ’, k tó ra  k u p o r/a ła  ak c je  d la  lo k a ty  
k ap ita łu , p rze trzy m a te  zniżkę i nie ty lk o  w y j­
dzie obronną ręk ą . lecz jeszcze zyska.

N a raz ie  n iem a  ża d n y ch  w idoków  po p raw y , 
a T u  „u ltim o 11 n iem al już n a  k ark u . To też 
c z a rn a  rozpacz o g a rn ia  w iększość uczes tn ik ó w  
g ie łd y  ofieja.biej, jak  i ca ią  g iełdę ru chom ą w 
G randzie  czv  w  CentiYilnej. Z ebran ia oficjalne ,VTcl, /iO O 11 «JI1> ItU»V.Jvłł UJ ‘ ---- --»/ ‘ . | \ J , - « 1,

dziedziny pi e.nyslu. M inister p ra c y  s ta ra  się o k tó re  zazw yczaj p r z e d W y  się o fodracę « u -  
znalczień ie sposobu  rozw iązan ia  kon flik tu . K o - jż e j  —  od sze reg u  dr.i k o ń czą  się o pol god zn y  
le ja rze  w  I łu ll  postan o w ili p o d ją ć  p racę

Q ie ? d a  ę l a - i s k m łą drogą m ate .ja lu  obciążającego, ustalono, że df
Gddiisii, 26 styczniu. (Tel. wl.) Tendencja ustalona. * P* P- P- nak>Ż£ również b. minister spraw  woj-

lutują: N iwy Yort ÓPO -5*93, Londyn _8‘25—18‘50 ] skowych gen. W roczyński, skutkiem  czego zosia! 
iijona, -Warszawą ua7—0‘5'J. on internow any w wlasnam  mieszkaniu aod do-

Notują 
bilj

z» 9 ż la  morKi p B S R j o
(Telefonem od naszego korespondenta}.

W arszawa, 26 stycznia. J a k  się dowiadujem y, 
na giełdzie gdańskiej nastąpiła dziś silna zwyżka 
m arki polskiej. Dolary w G dańsku, prze-uchowane 
na m arki polskie kalkulow ały się o pól m iljona 
niżej niż w W arszawie.

OIe£&a p r ? s k a
Praga, 26 stycznia. (T l. wł.). Tendencja nieusta­

lona, przeciętnie zwyżkowa. Notnhi: Amste.dnin 1299. 
1302, Zurych 604£*K-(i05. Londyn 148L10—148‘20, 
Parrż 157‘50—107‘T.r). Ycdjolnn 1Ó2—1 .r'2L25. Nowy 
Y P k  35*07—35*12, Wied ń 491—592, '  * 
0‘11.5'b—0M2.10, Warszawa 36-rv—nrr,
Sod1̂ - 572.

pod
zorcm jłolicyjnym. Gru. W roczyński nie został a  
rusztow any jedynie d latego, żfe ciężki stan zdro­
wia jego eony nie pozwala na to. Po przyjściu dc 
zdrowia p. W roczyńskiej, generał zostanie n a tych ­
m iast aresztow any.

S e n s a c y jn e  w y n ik i ś le d z t w a
w  j p r a w n i  i r g a n i z a u j i  ć y w E r s y |n o * f e r o -  

r y f t j c a u e j
(Jelefonom od naszego korespondenta}. 

W arszawa, 20 stycznia. Sprawa organizacji dy ­
w ersyjne-tororystycznej po procesie W ieczorkie­
wicza i Łapińskiego zaczyna się zwmlna w yjaśniać, 

.-ipeizt MĄTryio przede ..szystkiem  m etody postępow ania 
aihaea organizacji. Otóż we w szystldch orgę.mzucjach

Bud 
Kujtonhaga

S a & « fa ż 0  ś i r a J ls n S ą s f e S i

wcześniej. N iem a k n p id  mwch, a  bardz ie j z a a n ­
gażo w an i w  tra n s a k c ja c h  u ltim ato w y ch  zupeł­
n ie się nie p o k az u ją . P rzychodz i też czasem  do 
za jść n ie  ty le  c iek aw y ch  ile c h a ra k te ry s ty c z ­
n y ch . I  ta k  pew ien  u rzędn ik  b an k u , k tó ry  je ­
dnem u z b y w alc ó w  g ie łdow ych  sp rzed a ł 5U 
sz tu k  C hodorow a na u litino  po 75 m ilionów  —

Loi.dyn, 20 stycznia (AW).. Wedle doniesienia 
T r i .  Comp. w akcji strajkowej nie zaszła żad 
na zmiana. Kolejarze w myśl swoich pogróżek
usRowali dokonać całego szeregu aktćw saho- . -
m » ; « ą.
jocia n te h u . bc i i  tę, j i a s , a m a to r  u ltim o w y . —  P rzec ież  ja  nie kun iiem ,
pow ażn iejszych  w y p ad k ó w . O graniczenia. p i o - ; a  Jko . ba n nio ^ w i  w e
d u H u  przem ysłow ej trw a ją  w  d alszym  c iąg u  i , fe , ,  gz;uk</  » 1
p rz y b ie ra ją  szczególn ie d u że  ro zm iary  w e W a- K a tu , aIn ie (ain^ n  re_ uje w sposób odpo 
Iji. gdzie, ja k  juz or i rig}. pozos a je  o ec_ 'j -wńedni, robi się m a la  a w a n tu rk a . T a k ie  i t< m 
nie bez za ję c ia  10 . ę to- • I p odobne rozm ów ki n^ożna codziennie podslu -

Berlin, 26 slycznia (AW). W fabrykach azo- efraszne będzie to uhimo, jednak sprewie- 
tanu vz Lcuna w  Paksonji nnstuniki nader s iln a ' dłiy^e. Nie mamj wprawdzie żadnych złudzeń, 
eksplozja. Jeden .z kotłów y-ylecial w powie- j aby sptkulrcja jrolamala sic na tem najblizszeiti 
trze zabijając przy tem 5 robotników i raniąc '• ufa unie. l  i-zetrzyma ona jeszcze niejedno; w 
ci
zi

Związku strzi' eckiego Pow ązki II, z ram ienia or­
ganizacji bolszewickiej. A resztow ani na sku tek  

Y i podejrzenia o piOwailzenic na tym  terenie akcji
Tendencja^ Ri.na._No- wywrotowe] w youszczrni zostali następnie na

1676, Wietleu 0'O0t>1.3U—U'0081.40,

GieSdti p a r y s k a
Larys, j 6 ( iii .  'vl.) Teiutoucja pena. rfo- yw rotow ci. wy „u - z c z--n i zortali

tują: Bruksela 9050, Londyn 9-140. Nowy 2298.'w o lność z powodu b raku  dowodów. D o p i e r o ^ a
1 b 6 bm, aresztow ano niejakiego W asilewsktogo przed

Mcdjoirji 96‘4ii. Zurych 384, Anisteid.nu 
65'25, Wiedeń 31‘75, Bukareszt 11.

iam ą więzienia śledczego prlty ul. Dzikmj, przy  
u ! (  t a  S S a y ś f in S  kt ym znaleziono g ran a ty  ręczne i broń palną.

Londyn, £6 stycznia. (T«l. wł.) Tendencja silniejsza. W yszło w tedy  na jaw , że b i ł  planow any zam ach 
Notują: Nowy Yorn 422;2ó, Paryż 94*20, Praga 145‘fc  w celu uwolnienia Bagińskiego i W ioczorkiewicźa

peszt 125,000. Kopt-nliaga 2602, 
Bruksela 104‘75.

_ - ioczorlvJ6wi(łzft
żuryeu 244!V Mcdjolan 97*50 Wiedeń 30J.U00, Buda. i wówczas też policja uzyskaia m aterja l. na n o c y

Amsterdam li39. k torego doszła do przekonania, że kom uniści m a­
ją sw oją placów kę w oddziale Związku strzelec- 

S fe le la  n c s r c l o r s k a  •i -e" °  Powązki II. D latego też pod kluczem  zn.^
Nowy York, 20 stycznia. (Tel. v,i.) Tendencja dla !aZl°  SY p ła tn io  prócz W asilewskiego 10 człen- 

waiut słaba. Paryż po licznych wahaniach spadł, tra- 'JW organizacji, w tem  wszyscy mem al z zaw-odu 
cąc na kursie V% puukta. Spadla również i Bruwsela. szewrey. Jeden z aresztow anych, niejaki G arlicki 
Inne waiul> o słabej tendencji. Notują; Londyn 4227>0 znany jako koniokrad. B eszta z a re s z to w a n y c h  
Paryż 440 60. ifłdjcŁr-n 4337)0. Zurych 4725, Kopeaha- mniej lub więcej może uchodzić za ludzi ideow y-h  
ga 1(522, Amsterdam p ^ P r a g a  2S8T5, Wiedeń 4t‘14, Banda ta  dokonała licznych zam achów  oombo- 
Bul .iieszt oO, Uiuk. c-la 4oB o(. wycij> w pii n acli je j leżaio również zam ordow rnie

łts fO K a s k .S E ła r k s  n i e n d s c J ń e j  , :m*a P ctłu ry  oraz uwolnienie W ieczorkiew icza 
(Tel. wł.) Dziś notowano maikę niemiecką: w No- * Bagińskiego Śledzlwo ustaliło  dalej, ze pierw -

Mm fetfeiida ziiiźkusa kot 
twikisl

(Telegram własny „Nowej Hoformy*1).

na
- . — ---------- -----------.. —  ta ł

robotnik O leksiak, podejrzyw any przez członków 
organizacji, że jest konfident-m  policji.

Bsrpes dsMomafetzsii s tfu: Donalda
! L o n d y n , _6 s ty e zn a i ( r A rJ’). D ziś p o p o łu d n iu  

N ew y York, 26 stycznia. Tendencja zniżkowa p te m je r  M acdonald  p rz y ją ł w e F o re ig n  O ffice 
korony czeskiej, k tó ra  jki raz pierw szy od szeregu am  asa d o ró w  h iszp ań sk ieg o , b e lg ijsk ieg o , ja -  
niiuskjcy dala się zauważyć na wczorajszo1 giełdzie p o ń sk ieg o , n iem ieck iego , fra n cu sk ieg o , wrło- 
notto jorskicj, trw ała  dzisiaj w datezyai ciągu. Po sk ie g o  i S tan ó w  Z jed n o czo n y ch . A m lia sa d o to - 
liezayd i w a l a.iach u trac iła  korona wkońcu n a  w ie ty c h  p a ń s tw  sk ia d u li w iz y ty , każdy oddziel-

■ ii. irł ‘ i i  i
k o rp u su  d y p lo - 

zw y cza jn i i 
iś tw  b ęd ą

Z a s s r p s e f e  5 - 0
N ow y J o rk ,  2S s ty czn ia . \V7-d’e don iesień  

T el. Com p., w- je d n e j zk o p a łń  LI P aso  w y d a ­
rz y ła  się y, le lk a  k a ta s tro fa . W y p ad k o w i u leg ło  
o ko io  £0 g ó rn ików  a m try l.a ó sk tc li i in e l:sy k ań - 
sk ich , k tó rz y  ze s ta li zasypan i.
a 29-1 ^■3gaKW«ws'agaa»r'Pa3iauiag<ww-aBaBiJ8«».TO»Mr3nB

D U A L  E K O N O M IC Z N Y

K u r s  d o l a r a :

y  K rakfcw ie . 
W  W a r s z a w i e  
V l K a to w ic a c h

. 10 250 000 -1 0  650 000 
. . 9 950 0 0 0 -9 .0 0 0  000 
  10 ,000.000

Giełda p*?nisżna I ptpierow dywidend.

m arsza  ża łobnego .
dzi hro)vijj(-ji —  głosi d a le ' komunikat —  
L to ra  OS6f' PrzyL.>rwli.i3 1,0 M oskw y,

się  obecnie d la  włościan miejscem

K ra k ó w , 26 stycznia.
B o l a r ................... 10 250 000—1 0 0 5 0 0 0 0
Frank srw ajc.. —
K u ro a a  a u s t r . . 
K o ro n a  c z e s k a  
Funt s z te r b  . . 
F ra n k i fra .tc  
K . J o r k  . . 
L c n J y n  . . < 
S uryisli . . • 
P a r y ż  . . . .  
W ied eti . . . 
Prasta  . . . .  
A m ste r d a m

145
290.000

. 10.250 0 0 0 -1 0 ,0 5 0 0 0 0  
. 43 000.000 
. 1.770 000 
. 455.000

p ien iędzy  tlocliodzi-ip sie w  c iąg u  k ró tk ie g o  g rr,dzie i Londyji.e. Koi a rki:uisowe zaniepokojone; 
cznsti do fo rtiiiija  m a ją  sio już. k u  końcow i, a  s'd óujwsm i uioziiwośr.uuni. Pod wpływem wiado-j 
b y ć  m oże,’ że ty d z ień  u b ic f ły  za p o cz ą tk o w a ł i u!0*1. 1 z . “ ’'BU k o rk u , sygnalizują zewsząd osia-j 
ten  w ażn y  o k res  w  n aszen i’ ' ż  ciu  g o s p o d a r - , błCn,e s,ę kursn czeskteh
czem .

P o  z a m k n ię c ia  kron«k«<3
(s) STAN VĆODY NA W IS IE  pozostaje nadal

. . .  . . d o l c o w i !  ł ł ?  n t o l f f n i e z m i e n i o n y .  Natomia>t w dniu dzisiejszym nade-
5 W racając je d n a k  do  a k c y j podn ieść  n a leż y . j u  A d  U  Sc* U Wda l i r  l | . L l U ,  .  8zty ą  0ll)t 0p r_ <iy r^pcji rob6 t publicznych wia-

ze dif dą one tto swej wartości (m oże n ie  pe łn e j)  j Warszawa. 26 sty czn ia  (AW7). W c zo ra j po doinośei, że w dniu 24 Inn. o godz. 5 po jx>i. za-
z chw ilą  u s tab ilizo w an ia  się w a lu ty , a w ów czas j raz  p ien v szy  u k a z a ły  się n a  g ie łd z ie  o b lig ac je  m arzł poc Nowym Sączem D unajec; grubość lodu
spełniać b ęd ą  sw o ją  w łaśc iw ą ro lę, tj .  będą pa- j pożyczki dolarowej, które nabywano chętnie. ^ 7 ! ,wsi A °  cm: Yó.WDicż. 1 .«**“  POG Przem yślem
pierami łokacyjnstr.i — oszczędnościoy/emi. Na
a k c ja c h  zd row ych  p rzedsięb io rstw  n ik t  je szcze
n ig d y  nie stracił i nie straci.

G ie łd a  w a r s z a w s k a
tiieR z pieniążna

W a rs z a w a , 26 stycznia.
© o la r y  S t ,  Z je d n .  .
F r a n k  I r a n ...................
F r a n k  s z w a jc .  . • • 
K o r o n y  c z e s k i e  . •
B c i g j a ............................
H o l a n d j a ....................
L o * d y n ........................
N eiv  J o r k ....................
8’a r y ż ....................
F r a y a  ............................
s z w a ;  c a r ;  a ................
W ie d e ń  ........................
W ł o c h y ........................
S z t o k h o l m ................

| B o n y  f c l o i e ................
j F r a n k  z ł o ły  . . . .  
j P u i j  c z k a  z f a l a  . •

! ? tn |o n ł i i v k a ................
P o  y e z k a  d e i a r c w a

Frzei! slffinoaiiji!!
(Sstnłssi s^rawozilsRis ty^oSa o«’e o)

Kraków, 26 stycznia.
(W . S.) D w u ty g o d n io w a w a lk a  m iędzy  bie- 

d i.ą m a tk ą  p o lsk ą  a  p rzem ożnym i sp e k u lan ta -  
mi" zak o ń czy ła  się i w ty g o d n iu  b ieżącym  
zimehią Męską spekulacji. R j nek  w a lu ty  w  ty ­
godniu  sp raw ozdaw czym  ani nie drgnął in  p lus 
- n i t o m i a a t  w y k az y w a ł pew ne te n d en c je  zn iż­
k ow e W szelk ie  rac h u b y  sp ek u lan tó w  i ich  s a ­
te litó w  n a  zw yżkę d o la ra  zaw iodły , a  ich  s a ­
m ych  p rzyp raw iły  i m iljonow e st ;i y.

'T ru d n o ' dziś n a w e t w  przyb liżen iu  "k res lm  
w y so k o ść  s tr a t  speku lan tów . \ ą  one rzeczy w i­
śc ie  olbrzymie —  jożeh zw ażym y, ze a w a  ty ­
godn ie  te m u  szacow ali oni d j la r a  na 26 milio­
nów n a  u ltim o  i po ty m  ku rsie  m asow o sk u p y ­
w ali. T ym czasem  d o la r  z a trzy m a ł się n a  10 ltti- 
ijonach, i  żadna s iła  n ie  inoże go  pcl tąć k u  
"o rze . R óżn ica  w ięc 16 mil jonów n a  je a n y m  ty l- 
1 o d o la rze  —  a  tra n sa k c y j ta k ic h  rob iono  n a  
ty s ią c e  sz tu k ! K ra c h  zu p e łn y  i n ie u n ik n io n y  —  
o b y  o b ją ł ty c h  ty lk o , k tó rz y  p rzez  5 la t  
p aso ży to w a li n a  ciele p ań s tw a .

S.tłóO.OtlO—9,900.C-<K)
438.000-437.000

495.000-397.50 f, 
3,685.000

42,£00.000—48,090.000
9.950.000—9,990.000 

445 909 —443.500
283.000-283.500

1.710.000 -1 ,7 !5.O09 
1-I0'25—130 75

432 250-438 000

1 400.009-1,500.000
1.920.000
10.500.000—10,000.900 

430.000 - 425.000
6 350.000-0,300.000

E Jeficy t l in d l ls to w j ' z a  s f y c z e a
W ed le  in lo rm acy  i obliczeń „K u rje ra  P o l 

sk ie g o '1, sp o d z iew an y  deficyt budżetowy z?, 
styczeń wyniesie 50 miljooów franków złotych.

Z  O S T A T f ł lE J  C H W IL I

P a p i e r y  d y w i d e n d o w ©
z dnia 26 etyuzma 1924 r.

W tysiącach marek polskich
AKCtSEs i raiisttkcje

B arek  K a a d to w y  . . 13500 -1300v
i a - m k  E w . S jJ. A a r . 20000 -  20 >00
C e g i e l s k i .................... 2150—2500
P a r o w o z y  . . . . . 2200—2250
.7 o  S i n .................................. 1800
S l a r a e h o w l f e  . . . luOOo—10?00
U e i e i t i c u s h i  . . . . —
Ż y r a r d ó w  .................... 1000000-050000

14500-14250i ś a ó e r b a s c U  . . . .
N a t t a  P o l s k a  . . . . 2350—2550
S p i r y t u s .................... 8500-8250
c l i o d o r ń w ................ 21*000 -  25000
Ć i t i i e l u w .................... 6500—6400
N o b e l ............................ 5250—5150
B a n k  P r z e r a .  L w ó w —
B a . ik  . l l a to p o R U i --  4
T r z e b i n i a .................... --
U r s a s  ............................. 4250 — 4300
K r a k s i s ......................... —
T e p e g e  ........................ —
P o iv s z .  J l a n k  K r e d . —
Z ie m s k i  B a n k  S i r e d . —

Frzgrioanę ftoni autioolftl
(Tetcfonem od nasrego korefpoudeDia).

Lwów, 2C stycznia. W ostatnim  czasie w yłoniły 
się silne ta rc ia  w grecko-katolickim  konsystorzu 
we Lwowie. Zdawało się, że z chwilą przyjazdu 
mcuropoliiy Szeptyckiego nastąp i ustalenii 'jedno­
litego frontu ukraińM iego, k tó ry  ostrzom zwróci 
się ptzeciw  Polsce. U kraińscy działacze spodzie­
wali się, że m etropolita Szeptycki front tak i zorga­
nizuje. Gdy jednak zorganizow ała się silna druga 
pa.rija obok trudow ej, r a d jk a ln a , k tó ra  w eszła w 
kon tak t z bolszewikami, m etropolita Szepiycki 
odsunął się ou w spółdziałania. Dziś stw ierdzić n a ­
leży, że jednolity fron t ukraińsk i pod kierunkiem  
Petruszewiczoweów w Maicpolsce wschodniej me 
będzie osiągnięty.

0 p m c  i a  praeąjfla
(Telefonem od naszego korespondenta).

_ W arszaw a, 26 stycznia. Dnia 28 bm. odbędzie 
3ię _międ7.jin:n isterjalna konferencja w spraw ie o- 
hreślenia środków , któreby iiodtrzym aty p ro d u k ­
cję przem ysłową w przejściowym okresie sanacyj- 
tiynt. Rozw ażana bę.lzit; rówmież spraw a podat­
ku obrotow ego i przem ysłowego oraz zniesienie 
cia wywozowego przynajm niej na n iektóre a r ty ­
kuły.

no iiiiniflrn jiocy
(Telefon*m od naszego korespondenta).

W arszaw a, 26 stycznia J a k  się dow iadujem y, 
prem jer G rabsk  zaproponował, aby na miejsce 
w yjeżdżającego do Moskwy p, Darów -.kiego powo­
łać na stanow isko m inistra pracy i opieki spoh»..'z 
iicj adw okata Jom aszew skicgo, zliżonego ideowo 
do P. P. S. K onferencia odbyta w tej spraw ie z 
1 łubem T. P. s.? nie dala pozytyw nego rezu lta tu , 
gdyż P. P . S. n>e chce b .ać  odiiowiedzialności za 
obecne rządy.

l .iSTiSM ia OS’!. CrM?5fl;lśiS5P
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 26 stycznia. W iadze śledcze prow a­
dzą dalsze energi izm dodit>;izenia, zm ierzające do 
<wtate^znej iikw ■ dacj‘ P . P. P . W ostatn ich  dniach 
dokonano licznych rew izyj i na m ocy otrzym anego

stoi w okowach lodowych, jedynie na 8ole płynie 
śryż.

ZAW IESZENIE GREMJUM PENSJONATÓW  W  
ZAKt th  Z ZaKojianega donoszą: N a wnio­
sek Tym cz. kom isji uzdrow iskow ej zariądz iło  
starostw o tyowotarikie rewizję działalności zarzą­
du grem jum  pensjonatów , hoteli i re s tau racy j 
oraz kontrolę książek, rachunków  i kasy . W yniki 
rew izji w ypadły ujem nie, sta ro stw o  zawiesiło w 
czynnościach zarząd, a  tym ezasow e prowadzenie 
spraw  powierzyło drowi S tanisław ow i Hierowskie- 
mu, sekretarzow i gminy.

BYŁY POS. ŁUCKIEW1CZ U BOLSZEWIKÓW. 
Ze Lwowa telefonują nam ; W edle wiadom ości, ja ­
kie nadeszły dziś z nad Zbrucza, by ły  poseł wro- 
IjusKi Łuckicw Rz przyoył z P rag i do C harkow a, 
gdzie władze sowieckie zgotowały mu bardzo ży­
czliwe przyjęcie Łuckiewiez w stąpił do zrzesze- 
n ia  włościańskich publicystów . Razem z  Łuekiew i- 
czem pr7vjechało do Charkow a kilku wyhUniej- 
s-zycn em igrantów  ukraińskich z Czechosłow acji 
v v i A« A?  R ABUNKOW y NA S T A C JĘ  KOLEJO-

■V /?, Lwowa telefonują nam : 5Vczoraj w nocy 
szajka bandytów  napad ła  na stację  koiejow a Clieł- 
inanowice kolo Przem yśla. Bandyci, ubezw ładniw- 
szy kasjera  kolejowego W ójtow a, k tó ry  śm iertel­
nie ran iony  padł na ziemię, rozbili kasę, zab iera­
l i c z 0K;j cala stołówkę w kw ocie 50 mil. rnk., po-
cziim zbiegli. n.asjer przewieziony do szpitala __
zmarł.

ŚW IĘTO GcjSLOW IANSK1E. Ze Lwowa te ­
lefonują nam : W dniu dzisiejszym młodzież jugo­
słow iańska, k tó ra  w lie.zbie około 100 osób stu- 
djue na tu te jszych  uczelniach wyższych, urządza 
Uroczystość św ięta jugosłowiańskiego ku  czci 
swego patrona śwy. Sawy.

D Y REK CJA  KOLEI PAŃSTW OW YCH W KRA 
KOW IE kom unikuje: M inisterstw o kolei żelaznych 
przedłużyło czas o tw arcia ? tacy j ładunkow ych, 
dokonyw anych przez in te re se n tó w 'n a  g o d z in '14. 
tj. od godz. 6 do gedz. 20, a zarazem  zarządziło 
otw arcie od godz. 8 do 14 w szystkich staey j dla 
naładow ania i w yładow ania przesyłek przez iute- 
resontow lub odbiorców1 także w niedzielę i św ięta 
obrządku izym sko-kut, z w yjątkiem  św iąt uro- 
czystyrh , tj. Nowego Roku, pierwszego dnia W iel­
ki1' Nocy, pierwszego dnia Zielonych Świąt, Boże 
go Narodzenia i Bożego Ciała. Zarządzenie M. K. 
Z. przyczyni się niewątpliw ie do uzyskania szyb­
szego obrotu wagónow  i powiększenia w ten i-po 
sób ilości środków  przewozowych.

A d m i n i s t r a c j a  i E tc s p e d y c js  
„Nowej Reform y”

przeniesione zostały z ulicy 
św . A n n y  1. ST m  u l i c ą  J a g i e l -  

k  i s k ą  i .  lO . p a r t e r .
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C B S E T S ! « E U M i |  z m m  b ®mm& w mm  o® ™  6?EBŁE UhDŁH’11
Czasopisma naukowe i literackie

n i .
JeżeM już mowa o jiLmaeh literackich, pomknąć 

nie można lak  zasłużonego w tym dziale „T  y  g o- 
d u i k a  1 11 u s t r o w a n e s: o1’. T rzy stycznio­
we num ery tego pLm a, m ającego już swoją histo- 
rję w dziejach naszej ku ltu ry  duchow ej, powitać 
należy, jako piękną zapowiedź naw rotu  do d a ­
w nych, św ietnych, przedwojennych tradycy j „T y­
godnika11. Po okresie pewnego zacieśnienia się 
i zniżenia stw ierdzam y z zadowoleniem znowu 
znaczne podniesienie tonu i rozjaśnienie horyzon­
tów. W yrazem  tego są in teresujące program owe 
rozw ażania, jak  „Zwężone w idnokręgi’*, jak  .,0  si­
lach -reak c ji11, gdzie au to r (H enryk P iekarski), w y­
stępując w obronie tw órczych sil wolnościowych, 
jako m otorów  życia i postępu, roztrząsa główne 
źróuta naw racającej chwilowo reakcji, k tó rej zwy­
cięstw a jednak nie przewiduje. Rozszerzeniem ,,wi- 
dnokręgów “ przez otw ieranie chociażby małych 
„okienek do E u r o p y ,  są tak ie  a rty k u ły  (choćby 
ty lko o inform acyjnym  charakterze), jak  Mau­
rycy B ajres" (wspomnienie pośm iertne), jak  sjira- 
wa zbliżenia polsko-skandynaw skiego w dziedzi- 
nio ku ltu ra lnej, czego wyrazem  jest niedaw no zor­
ganizowano z in ic ja tyw y grona uczonych k rakow ­
skich ..Polsko-szwedzki* tow arzystw o współpracy 
k u ltu ra ln e j11, jak w yczerpująca inform acja o s ta ­
nie współczesnej prasy rum uńskiej, jak  wręczcie 
sy lw etka Marji Kaierg-is, te j niepospolitej kobiety- 
dyplom atki, wielu węzłami swego życia i za in tere­
sow ań związanej także % Polską.

W yrazem  głów nej linji „T ygodn ika-, troski 
O obronę skarbów  k u ltu ry  polskiej i pracy rąk- 
czy umysłów polskich, są tak ie  a rtyku ły , jak : 
„S praw a obrony zachodnich aiern Rzeczypoepoli- 
te j11, jak  .-.Rok w piolrogrodzkiej bibljotece pu ­
blicznej11, zw racający uw agą rządu, jak też szer­
szych kol społeczeństw a, na bardzo ciężkie w a­
runki p racy  (raczej w alki), w jakich się odbywa 
rew indykacja naszych skarbów  kulturalnych  w 
deiodzitdp piśm iennictwa.

Znacznie wreszcie w ydatniej p rzedstaw ia się ró- 
nrnie dziai artystyczny , reprezentow any przez roz­
legle u ję te  i bogato  ilustrow ane spraw ozdania ze 
„Salonu dorocznego w T. Z. S. P .“ , czy to  „Z pra­
cowni artystów  wileńskich, czy to  wTC-szcie z in- 
te r ucującej w ystaw y prac Tym ona N i esiedo we kie­
go i A ugusta Zam oyskiego ,tych ciekawych i isto­
tnie zdolnych now atorów  w dziedzinie sztuki p la­
stycznej w strem  twórozem ;tos cukiwaniu za „czy­
s tą  porm ą11. Dziać literack i reprezentow any jest 
św ietnie prze* wielkie nazwisko S tanisław a P r z y  
o y s z « w a k i e g o ,  k tó ry  w  pięknej opowieści 
lir /o zn ej pou tytułem  „Moi współcześni11 snuje 
m tereeującą historję swego ducha, wiążąc ją  z 
koncepcją Słow ackiego o „preegzystoncji11 i „pa- 
iingenezie11, jak  też z głębokim  czarem  ziemi pol­
skiej, organi tenie zw iązanej z jego dusza. Niewąt­
pliw ie to  now# w ystąpienie Przybyszew skiego na 
arenie litea-acidej o dużem znaczeniu autobjogTa- 
fiesnem  pozyska „Tygodnikow i Illustrow anem u11 
nowe koła czytelników . Bardzo interesująco za 
pow iada się także „B al“ Ju ljusza K a d e n  a - 
B a n d r o w s k i e g o ,  jak  za wszo w powieściach 
tegu utalentow anego pisarza, uderzający zarówno 
trafnością, jak  głębią obserw acji i je j niespodzio- 
w anycn zwrotów.

N aw rót do daw niejszego „n iy eau i*  odnajdujem y 
taaże  w w arszaw skim  „ Ś w i e c i  e“, k tó ry  s ta ra  się 
widocznie wydobyć z ciasnych kręgów  przem ysło­
wo-handlowego św iata, w którego  objęciach czas 
dłuższy się znajdow ał i w ostatn im  num erze przy­
nosi cały szereg ciekawych artyku łów  z dziedziny 
ta k  ogólno-kulturalnej, jak  też artystyczno-lite­
rackiej.

P roez interesującego szkicu pióra Ant. (Jholo- 
niewskiesro o ..Ludzie herbowym  znajdujem y tu ­
ta j bogate inform acje ze współczesnych w ystaw  
artystycznych , tak  w k raju  (w ystaw a Tym ona

Niesiołowskiego w Salonie Garlińskiego, w ystaw a pierani przez A m erykanów, to  spróbują dokonać 
rzeźb A leks. Boraw skiogo, przedstaw iających blu-i ostatniego skoku w prost z N cwfoundlandu do L 011-
s ty  „Dzionków Komisji E dukacy jnej’1, jak  za­
g ran icą  (z tegorocznego salonu jesiennego w P a­
ty żu), dalej in teresujący fejle-ton literack i p. Brei- 
te ra  o „Tragizm ie rzeczyw istości11, poświęcony 
asśnnfiaj powieści Zcfji R ygier N ałkowskiej („Ro­
mans Teresy H ennert1’), oraz spraw ozdanie z K sią ż  
ki W ańkowicza („Strzępy epopei11). Dział powie­
ściowy reprezentuje przedew szystkiem  Andrzej 
S trug  ze swoim n ow jm  utworem pod tytułem : 
„Pokolenie M arka Switly11, dalej Zdzisław Klesz- 
czyński („Białe noce11) i M. Dom ańska („Echa, k tó  
re nie k łam ią11).

Oczywista nieniejszy przegląd naszego czaso­
piśm iennictw a nie może być zupełny, zależny ta k ­
że od „la* kaw ycii względów11 poszczególnych wy- 
Liwnictw. I tak  ty lko przygodnie mogliśmy ogląd­
nąć ciekawe i pono m odne obecnie w W arszawie 
w ydaw nictw o „P an i11, bardzo bogato ilustrow ane, 
a tem atam i swemi obejm ujące najróżnorodniejsze 
pola i.aśzej k u ltu ry  domowej i artystycznej. Przy 
okazji o piśmie tem  szerzej pomówimy. — Spra­
w ozdanie wreszcie * ostatn iego num eru „Nowo­
ści U iii^trowanyeh11, k tórych  poziom w oetatnim  
czasie znacznie się podżwignąl, podaliśm y już onc- 
gda.j. W szędzie zalcm , jako pocieszający objaw,' 
możemy zauw ażyć pochw ały godną dążność do 
jiodniesieiiia poziomu czasopiśmicnuiczej p racy  
co w dzisiejszych w arunkach w ydaw niczych jest 
tak  szczególnie trudne. 
jgo .bńlacnknąatem ńw (t

dynu.
T ak  Mac Laren, jak  i P lendesleith, są doświad- 

czonymi lotnikam i i służyli podczas w ojny Da 
wschodzie. Obaj o trzym ają na czas swego lotu 
urlop % połową płacy. Jcan o  z angielskich tow a­
rzystw  naftow ych wzięło n a  siebie urządzenie na 
całej ich drodze stacy j z zapasam i benzyny i sm a­
rów.

R o z m a i t o ś c i
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GYJNYCH. W ychodzący w Bostonie „K urjer Co­
dzienny11 donosi: W  D etro it (Mich.) pauna F ranci­
szka S tach, la t  20, popełniła sam obójstw o przez 
zażycie trucizny .gdy dowiedziała się, że czeka ją 
dwuletnie więzienie za przekroczenie praw  i m igra­
cy jnych . Panna. S tach urodziła się w Polsce. W  K a­
nadzie m ieszkała ze sw oją m atką, bratem  i siostrą 
w W innipcg— Man. Ojciec jej mieszka w Polsce. 
Dziewczyna przekroczyła pierw szy raz granicę 
S tanów  Zjednoczonych na początku zeszłego roku 
i dnia 20 m arca została z pow rotem  deportow aną 
do K anady. Po d epo rtow an iu 'tem  przyjechała na­
tychm iast po raz drugi do D etroit i dnia 25 m aja 
deportow ano ją po raz drugi. W  dniu 13 grudnia 
po raz trzeci przyjechała nielegalnie do D etroit 
i została po raz trzeci oskarżoną o nielegalne prze­
kroczenie granicy. Tym  razem  skazano ją  na dwa 
la ta  więzienia.

W Y j CTGI LOTNICZE. Dowódca eskadry  lo tn i­
czej angielskiej arm ji pow ietrznej, A reliibald Mac 
Laren, oświadcza — jak  donoszą z Londynu — że 
wobec organizow anej przez am erykańskie siły 
lotnicze w ypraw y pow ietrznej dokoła św iata, za­
m ierza bronić honoru Auglji i stanie do współza­
w odnictw a z lotnikam i am erykańskim i. A m eryka­
nie zam ierzają w yruszyć w drogę dnia 1 kw ietnia 
6. r., więc i Mac L aren gotów  będzie n a  ten dzień 
i wzbije się w pow ietrze z lo tn iska w Croydon 
lia w ypróbow anym  już samolocie Y ickers-Y iking 
o silniku 45U-konnym. Gdydby ‘zaś lotnicy am ery­
kańscy  postanowili tYyprawę sw oją dokoła św ia­
ta  rozpocząć przed 1 kw ietnia, to  i Mac Laren 
wzbije się w pow ietrze przed tą  datą  i zamieni 
w ypraw ę w wyścig.

P ilotem  tego samolotu ma być również oficer 
angielskiej arm ji pow ietrznej, W illiam Plender- 
ledth, lo t zaś m a się odbyć drogą, w ytkn ię tą  już 
do A ustrarj- przez zm arłego tragicznie lo tn ika an ­
gielskiego, sir Rossa Smitha. Na dalszej drodze 
przygotow ane będą w Tokio i w Toronto zapaso­
we silm ki Napiera.

Nad A tlantykiem  zam ierzają lotnicy angielscy 
przelecieć dwoma etapam i, zatrzym ując się na 
wyspach A zorskich. Gdyby jednak  Ryli bardzo na-

C h w ila  p r z y  f o r te p ia n ie
„Zimne refleksje! zimny rozumie —  u ■ ’ -d-! ' !
J a  chcę zatapiać się w mej zadnm.e,
M arzyć i dumać! To jest tak  milo.
Choć wiem, że całowdek nie stw orzon po to,
By ty lko  m arzeń n itkę „nuć złotą,
A jednak — jednak — są tak ie chwile.. «

I znowu marzę. Z pod mojej ręki 
W ychodzą miękie, pieściwe dźwięki...
W  pokoju sm utno, tęskno ta 
'/.a św iatłem  m inionych dni.
Na polu deszcz pada, slota,
A mnie się coś m arzy, coś śni...
I ogarnia mnie ochota 
Porzucić ten zjemeki kraj,
Iść daleko... tam , gdzie lejnej,
Tam , gdzie ra j'
Gdzie w ieczna ju trzenka kAjta,
Gdzie wiecznie miody maj!
Gdzie z tęczy u tkane w rota 
Dla ludzi dzGiejszych zam knięte,
Gdzie snów się nie puszcza na wetę,
Gdzie w szystko, co dobre i św ięte,
Już  m arzenia moje snuję odmiennie 
Nie o nimfach rusałkach marzę, choć to tak  p rzy ­

jemnie!
Ale ich nie porzueę!

Ach! Prędzej nintfa ukaże się w wodzie, 
Niż ra j n a  zaćmi, o k tórym  marzę.
W ięc do mych nimf wrócę.

T S f i f k  „ B A G A T E L A Si

Lecz cóż to? Z pod m ojej ręki 
Jak ieś  fałszywe dźwięki,

*' Jak ieś  fałszywe brzmienie,
A wraz z niem z mej piersi westchnienie?

Na świccie .'mutno. T ęsknota 
Za św iatłem  ludzkiej dobroci,
K tó ra  się w s}ońcu rozzłoci,
Ma duszę silnie om o'a. >
A wzrok mój w przestrzeni mlec-cnej 
Szuka tej nu ty  serdecznej,
A serce jęczy i w zdycha , , j.iF ’
I z ust mych się w ylania 
I skarga i prośba cicha:

■y<

Czy zawrze Twojem  świętem Boże 
K ierow ać będą złe żądze 
Czy ty lko  jedną w łauzę może 
L ud Tw ój czcić: pieniądze?
Dlaczego wieczne zorze 
Dobroci nie zaśw ita?
Dlaczego ideału kw iat 
tak  rzadko tu zaKwita?
Czy zly, czy biedny ten św iafr

Ljuba P.

Odjiowledziałny redaktor! ćjĄj&j 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  *V
i mim i ibii j  JCjTiT-rrąTWir

Przy grach I iar*w«*i,

u m

K A S A  C H O R Y C H  M .  K R A K O W A
L. ez. 72.

O bw ieszczenie.
N a z a sa d z ie  a r t .  21 u s ta w y  z d n ia  19 m a ja  1920 r. Dz. U. R zp. P . N r -U, doz. 272, o raz re sk ry p tu  

m iir is te r r tw a  p r ie y  i  o p iek i spo łecznej z <iira 26 s ty c z n ia  1921 r. N r  5 2 1 /V iI  B u d a  K asy  chorych  m ia s ta  
K rak o w a  p o w o d o w an a  ife z m ic m y m  w zrostem  d rożyzny , a  te n  sam em  o g ro m n ą  zw y żk ą  cen  środków  lecz­
n iczych , o s . t r u n k o i  yeb , o p ła t sz p ita ln y c h , tu d z ie ż  in n y c h  w y d a tk ó w  K asy  i b iorąc pod o w i j ę  obecno 
zm ian y  w  s to su n k a c h  ła ro h fc łw y ch  i n iep ro p ..rc jo .ia !n i»  n Y t ie  zas iłk i w s to s u n k u  do p o b ie ran y ch  .a K y tz o ie  
p ł»c  eztouków  K f» j r - * _ „ r o r E s  : d a l e a i  1 l t S e p c  I 9 ? 4  r .  g r o tn lc ę  p t a c y  i t s f i ;w o v * e J  ć s i e n n e ]  
z tadp. S,Q99.LS$a— Bp w p .  13,f dziennie. t

W obec t r g o  g 19 s t a tu tu  K asy  obejm ow ać b ęd z ie  X X X I odpow iednio  sk o m b in o w a n y ch  g rn p  za ­
robkow ych  z te m , że do o s ta tn ie j i jru p y  p rzy d z ie lać  się  b ę lz ie  u b ezp ieczo n y ch  z  fa k ty c z n y m  zaro b k iem  
po nad  m k p . 15 ,5 t)0 |S09 '— d z ie n n ie  S tosow nie  do te g o  podw yższone z o s ta n ą  o ip a w ia d n io  w sz y s tk ie  o p ła ty , 
j a k  te ż  u sta w o w e  zas iłk i dia u b ezp iecz o n y ch .

A G rw a  się z»t«n. w sz y s tk ic h  p racodaw ców , a b |  w  p r s s e i ą y a  I r i ^ o l i  d n i  o d  d « t y  a i n i e j -  
e e t j ę o  o p i o w c e n t a  p< 1*11 r i c b i y w i s f ą  w y a a k o k ć  o b  oc a y c h  z i . j n ś . «  . i t i p i i  s u a y t  b  (św ia d ­
c zen ia  w gotów ce, w n a tu rz e  i o i  osób t rz e c ic h ', w przoo iw nym  bow iem  ra z is  sk a le  o p ła t p o d n ies io n e  
zo s ta n ą  z u r z ą in ,  w  s to a u u k a  do ju z e c ię tn e g u  z a ro b k u  lo k a in eg o  w d an y m  zaw odzi* , a  w now ono  x togo 
ty tu łu  re k la m a c jo  n ie  będ ą  u w zg lęd n io n e .

Slów nież sam i a b e z p ie u z im  w e w łasn y m  in te re s ie  (zaa iłk i p ien iężn e , s z p i ta la c , d la  położnic i p o ­
g rzebow e) w in n i s ta ra ć  s ię  o to , ahy  p raco d aw cy  n in ie jsz e m u  w e z w a n ia  zadość u c z y n ili, p rzyczem  z a z n a ­
cza  się, ż< —  p» m y śli a r t .  55 u st. t l  cy t. u s ta w y  —  praco d aw cy  o b o w iązan i są  d a ć  l is tę  p ła tn ic z ą  K  tsy  
c h o ry c h  do p rz e jrz e a /a  k aż d e m u  ze sw ych  p racow ników .

P o trzeb n o  d ru k i, t . j .  ta b z lk i, o b e jm u ją c a  now e g ru p y  zarobkow e, w ysokość  o p ła t członków  i  p ra ­
codaw ców , ja k  t e i  zasiłków , m o żna o trzy m ać  w  K as ie  w g o d z in ach  n rz ę d o w y sh .

K rak ó w , d n ia  37 s ty c z n ia  1934 r

R a d a  H a s *  c h o r y c h  m .  K r a k o w a .

W so b o tą  26, w  n ie d z ie lą  27, 
w p o n ie d z ia łe k  23 1 w e w to re k  33 s ty c z n ia  1324 r

a  0 m e
K om edia w  3 a k ta c h  de n « r s ’a  i C ro ls s e i '^

P rze ło ży ł B O Y -Z E L E Ń S K L

OSOBY:
H e n ry k  L e v rie r  
H u b e r t . ,
J a c k ................
J a n ....................
Pani Bonrgen , 
Gizela . . . .  
A lin a  . . . .  
Iwona . . . .  
ifarja . . . .  
Służący . . .

Z y g m u n t N oskow ski 
Z y c m n n t N ow akow ski 
T a d e a sz  F re n k ie l 
S ta n is ła w  Z y m irsk i 
Z ofja  O rd y ń sk a  
I re n a  l lo r e tk a  
A n ie ta  K o lm an  
M ar ja  M odzelew ska 
I re n a  Osuchów sk a  
S ta n is ła w  K oreck i

Rzecz dzieie się współcześnie.
Reżyser: 2. N o w ak o w sk i. 

Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera., 
Dywany z firmy M. Pleszowski, Kały Rynek L. 2.

P o s z ą ie k  o fo £ x in ie  Ł -jasj w le e rć r .

r t le ls U I  T e a t r  n P E E B T K l!
Z rz b sz rn ie  A rtystów

jf Salsn.8 12. Teiet. 1093.

W sefeotę dnia 26, n ie d z ie lą  27, w* w to re k  2Ł 
1 w e ś ro d tj 30  s ty czn ia  1 324 r.

P P U f J E R A !  P B E K ś E ilA !

O sta tn ia  n ew o śf!

K1TJA TANCERKA
O p ere ik i w  3 a k ta c h  L eopo lda J a s o k a o n a  i Ru- 
d o iia  O e s te r rs lc h e ra , m u z y k a  J e a n a  G ilberta .

USOBY :

^V .'odzim ierz W esołow sk! 
E d w a rd  I le w e rr  R aw sk i 
J a n in a  K u z ło w s ta

L -idw ik  S em p o liń sk i 
H e lo n a  R y n aa  
S te fa n  L ask o w sk i 
Z y g m u n t U jh e ly i 

** ♦
Z b ig n iew  O polsk i

K siążę  S zasza  K o ro g a  . . .
L ord  L a l fan W e b s te r  . .
M aud, jeg o  có rk a  . .
L e a n d e r  B ill, p tyw  'k e t r .

W e b s t e r a ...................................
K a t ja  K a r in a , ta n c e r k a  . . ,
Iw o, je j p a r t n e r .........................
B o ssa rt, p re z y d e n t p o lic ji . .
R o m aiu  )  - . . . . .
V erb eau  /  . . .
L *d  C h i lp c r d o n .............................A d o lfin a  Z im a je r
P e c iin * x   ....................  .  * t

o u n o n , k a m e rd y n e r  S aszy  . .  * *  .
E d w » rd , t łn ż ą c y  W e b s te ra  . E u g en jR sz  Z ag ó rsk i 
D e t e k t y w  A n d r z e j  L acki

P an o w ie  i p a n ią  z to w a rz y s tw a , m łodo d ziew częta . 

R z tc z  dzie je  s ię  w spó łcześn ie .
A k t I  w sa lo n ach  lo rd a  W e b s te r , A k t I I  w w illi k s ię c is  

K o ra g i.  A k t I I I  w  p rezy d ju m  policji.

E w o lu c je  i ta ń c e  u k ła d a  b a le ta u s trz *  E u g . W o jo a ra . 

K a p e lm is trz :  Iiyr. W. Szczeiłłski. R e ż y s e r :  L. sempslinsitL

P » 6 z ą t« k  o godz. 8-sac] w ieo zo rso i.

S P6Mł  b an k o w a, 
n n c i f l u r y  I K ra k ó w , K y n sa
g ł. 8, o ficyna, k a p u je  i ap rzed a je  
w sze lk ie  l is ty  z a s ta w n e , o b lig ac je , 
losy , t a z ś e  z a g ra n ic z n e . P rz y jm u je  
z lecen ia  g i« łduw e. 146 j  10

Kr a w a t y ,  b ie lizn a , pouczocky- 
• k a rp e tk i ,  rę k aw iczk i skórkow e, 

k a m iz s lk i, n a j ta n ie j  „A u Bon 
M arohs*  K raków , śvr. T o m a sz a  £0, 
ró g  S z p ita ln s j. 129 4 6

f i l i !i U l

K raków , u l, r ło r ja u s k a  1
otrzymała na skład kilkanaście 
ostatniek fc£

dzieł:
S. B a r ć s s /e w ie z .  HLłorja 

n a  nsingach ładzi i stronnictw.
Rok 1863.Tom dragi (rzadkość)
Cena 48.000 mtji.

Si Bartoszewicz. Kne- 
stjonarjassmałżeński i M. B iel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 18.000 mkp.

E JzistłuszyC A i. Der Patrio- 
tismus in Poieu, str. 240.
Cena 36.000 n>up.

N iódC R W icz J . D. Powie­
ści poetyczne Cena 12.000 mkp.

D z ied iz s  z y c k a . Listy n a u 
czycielki. (  ena 24.000 mkp.

B u tew sśś i. Przemysł kra­
jowy. Cena 24.000 mkp.

B u ło w s k i ,  Przemysł cakro- 
wuiczy. Cena 18.000 mkp.

P A S T  J A  D  O  Z E B O W  
P B O S Z E K  1 3 0

W O D A  I D O  U S T

Parceię na składy węglowe
z bocznicą przemysłową kupi lab wydzierżawi: P o ls k a  
j j # : a  W ę g lo w a  w Krakowie, ul. Andrz«ja Potockiego 8, 

telefon 4075. 157

n ia js tsn z y  1 n a jw ią k iz y

mm ©
z s w is d i r a i s  sw oich  S zsn o w n y ch  K lien tó w  w Polsce , że w y p f ic a  
n s t r c h m is s t  w d o lsracb  p rzesy łk i d la  ich  rodzin  w każdej 
ceęści P o lsk i. K o m u n ik u jc ie  się  ze sw oim i w  A m eryce, ażeby 

p ien iąd za  ty lk o  przez  te n  b a n k  p rz e F e ry w a li.
N a czela  teg o  B a n k a  s to i zn a n y  J a n  F .  S m u lsk i ja k o  p rezes 
i A u g u st J .  K o w alsk i ja k o  k a s je r. —  Z tso l.y  teg o  B a n k o  w y ­
noszą  przesz ło  20 m iljo n ó tr  do larów . —  W sz e lk ie  t ra n z a k c je  
h an d lo w e i p rzsm y sło w e z a ła tw ia  n asz  B a n k  przez d e p a r ta m e n t 

z a g ran iczn y , sp raw n  e, ta n io  i  ja k  n a js k ru p u la tn ie j .  
R e p re z e n ta n te m  n aszego  B a n k a  n a  P o lsk ę  je s t  p. L u d o m i r  

C hąr.iasbi, P. K. K. P. W arszaw ?, nf. SleiaA sY a 10.

Na podstawie uchwały \V»lnego Zgromauzenia z dnia 28 kwietnia 1923 r. oraz 
nchwaiy Rady nadzorczej z dn.a 9 stycznia 1924 r. ogłasza Zarzad Spółki akcyjnej

I >ł Fil.

Trust &Sa w ©  8snkEk y - ć l k ł lU i  11 t '  J i  w u n i i s ^ t

&2C1, tó H w a u isee  a t s s u o  GSSSAtl-O, IH rao is
A dres k ab lo w y . N o rw csi CLjcagO

E l f f l l !
celem uchromema dawnych akcjonarjuszów przed skutkami dewaluacji

P R Z E D P Ł A T Ę  i
na akcje III emisji, której warunki zostały podane do zatwierdzeniu wraściwyeh ministerstw. 

Przedpłata odby ,?ać się będzie na następujących warunkach:
1) Cała emisja, wyaołzącr 455 OuO sztuk akcyj nonrnalnej wartości 1.000 mkD. każda, 

postawioną została do dyspozyc.i (5awnych akcjon.rjn^zów. Otrzymują oni zatem 1 a k c ją  
n o w ą  n a  i  a k c ją  j u t  N fjs ia d a ją  ( s U s ,;) b e ^ p la ia ie ,  o r a z  pT aw o  
d a ls z y c h  9  s z tu k  a k c y j  a a  h a ł d ą  nosiad& «*ą p o  u l j n w e j  e o n ie  0*15 i,. !p,

2) Ewentualnie mepobrane przez dawnych akcjonarjuszów akcje przydzieloue zostaną 
nowym subskrybentom po cenie 0*25 z ip .,  wedle swobodnego uznania Dyrekcji.

3) Równowartość złotego polskiego obliczaną będzie w mantach polskich według 
k u r n a  fr a n k a  z f o ie g o  na giełdzie warszawskiej z dn a wpłaty.

4) W raz.e niesatwierdzenia subskrypcji przez władze, otrzymają subskrybenci wpła­
cone kwoty w złotych polskich z 6%  odsetnam' w  stosunku roczuym od dnia wpłaty.

Zg’oszenia przyjmuje w Krakowie: Dyrekcja, ul. Sławkowska 11 i ul. Krupnicza 6 
we Lwowie: Oddział Spółki, przy placu Trybunalskim 1 . 132  2  8

Siła biurowa (sekretarz dyrektora)
R e fle k ta ja  eię n a  l i lę  in te l ig e n tn ą ,  w ła d a ją c ą  p e lik im  i  n iem ieck im  
ję i jk io m  w głow ie i  p iśm ie , o b jn a jo m ie n ą  t e  < e n o g ra tją  i  p isan iem  
n« m a ity n ie . P o sa d a  n a  p ro w in c ji (*j o t  ję c ia  i  a n iem  <5 la fe g o  1924 r. 
Z g ło szen ia  pod „ T a r l a k  p a r o w y "  do B iu ra  sg łn s te u  F e lik s  i  S ta t te ra ,  
K rak ó w , R y .ie*  C łó w u y  8. » 162

do lam p  e le k try c z n y c h , gazo w y ch  i r  s ito w y c h , g o to w e i n a  zam ów ieni*1 
a r ty 3 ty c z n 'e  w ykonane,

L A M P Y  E L E K T R Y C Z N E
biurow e, w lr tą c a , la io n o w *  — n a j ta n ie j :  W y tw Ó r n iE

T u ż .  A . « i a s t i z £ i l ) 3 k ! e g 6 ,  S ł a w k o w s k a  3 0 , I p .
T ele fo n  10*8. 106 3 10

esflalnlona krawczynl « z a ­
g ra n ic z n ą  p r a k ty k ą , p o sz u k u je  

p ry w a tn y c h  dom ów . Z g ło szen ia  do 
A d m in is tra c ji  „N . R ofo rm v * pod 
„S zy k “. 188

? & § n & ch6 ‘1
p ierw szo rzędnej m a rk i  ;lo zam ian y  
n a  akc jo  lu b  ró w n o w arto ść  4.000 
z łp . Z g ło szen ia  do A d m in is tra c ji  

„N . R e fo rm y 1 pod  „O k az ja " . 
105 1 2

K A P E L U S Z E  - D A M S K I E
n 3 0%  ta n ie j poleca 

„ A N T O N I N A 14, p raco w n ia  k ap e lu szy  d am sk ic h . K raków  F lo rja u s k a  1 -Ą 

I. p lo jr o , o i .c y n y . — I*P2/J a iu je  w s z e lk ie  r o b o l}  
m o d n ia r sk ie . 85 3

W ię k sz e  p rz e d s ię b io n tw o  d rzew n e  w zacii. M ałopolece p o s m k a jj

k i e r o w n i k a  t a r #̂ k ir
R e fle k tu je  się  ty lk o  n a  p ie rw sz o .tę d n ą  siłę , k tó ra  je s t  o b ezn an ą  ze 
w sz y s tk ie m i w y m o g am i facnow em i i  m oże się  wy Ł a tać  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  .. ty m  zaw odzie . Z g ło szen ia  pod ,C i u r  O w a l k 11 do B iur« 
o g łoszeń  F e i ik s a  S ta t te ra ,  K rak ó w , R y n e k  G ł. 8. 161

STYLOWE
U jp a ję  * ta re  łó ż k a  sk ła d an e , 

p łacę  n a jw y ś iz o  ceny. Jc h U n  
g er, K raków , n .rakow sk»  44. 105
M

mm

iK f t h l

Talu:. 4074. T eleł. 4074.
167

O SZC Z gM C itPG fi.
Form y  n a  su k n ie  d am sk ie  n a  z a ­
m ów ien ie  l  gotow e, w ed łu g  n a j ­
now szych ż u rn a li , poleca „ A n i a  
mina" Krakó* E rupnlcia 22, 
p a r te i , ofioyny O. (K ażd a  fo rm a 
josL a fa r try g o w a n a  i  n a  osobę p rzy ­

m ierzo n a!. 96

S p ó łk a  z ło tn ic z a
Erritćnr, ul. Ra si r 4

z n p n jo  nżyw ane . sz tu czn e  zęby, 
od 2,200.009 mir. i w yżej, złoto, 
s rebro , a rczęk i do 29.000,00') m Ir.

W y k o n u je  b iż u te r je . 
T am że  s p r z a d r ż  k ilim ów .

idMtorlum
i  z a z ła d  w odoleczniczy

miFS P C Z Y itf l
K r a k ó w ,  u L  S i n i s k l e g o  L . 11.

T e le fo n  >r 1295. 
W odoleczn ictw o , k ąp ie le  kw aso 
w ęglow e, e le k try c z n e  —  lam pt 
k w arco w a, d ie ta . Choroby u k ła d u  
nerw ow ego , żo łąd k a  i k isz e k , se rc a  

cuicrzycu, re u m a ty z m . 47

p A s i i T b o
P R O S Z E K  D O  Z Ę B Ó W  

W O D A  3 3 0  U S T
D o  n a b y c i a  y « e  w s z y s t k i c h  p e u f u m e u j a c h ,  a p f e k & n h  i  d D o g u  © r j a o ł i .  L a b c i ? a t o k * j u m  „ L E O “ ,  K r a k ó i o ; .

W Dni Karni Literackie! w  Krs^owie. uL Ja«ieHQA»fea L. 16^ .Rządca cr.fkam ł L K. Górski


